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Rola i znaczenie prasy
Min. Zyndram-Kościałkowski o dziennikarstwie polskim

Warszawa, 18. 4. (PAT) Dziś rano w gma­
chu Resursy Kupieckiej rozpoczął swe obra­
dy walny zjazd Związku Dzien­
ni k a r z y R. P. Po zagajeniu zjazdu przez 
prezesa Związku red. Ścieżyńskiego, który 
powitał przedstawiciela pana Prezesa Rady 
Ministrów i Rządu, ministra Opieki 
Społecznej Mariana Zyndram- 
Kościałkowskiego oraz przedsta­
wicieli władz dyrektora Okulicza, naczelni­
ka wydziału prasowego M. S. Z. Skiwskiego 
i naczelnika wydziału prasowego M. S. We-- 
wnętrznych Pęzko, zabrał głos p. minister 
Kościałkowski, który w przemówieniu 
swoim m. in. oświadczył:

„Rząd chętnie widzi dążenie organizacji 
zawodowej dziennikarskiej do ustawowego 
unormowania warunków pracy swoich 
członków i określenia w ten sposób zarów­
no praw, jak i obowiązków dziennikarzy, 
wynikających ze specjalnych, a dl.' życia pu­
blicznego bardzo ważnych ce-ih jego pracy.

Rząd docenia w całej rozciąg­
łości rolę i znaczenie prasy 
jako czynnika informującego 
społeczeństwo i wpływającego 
silnie na kształtowanie się 
opinii publicznej.

Zdając sobie całkowicie sprawę z trud­
ności i napięcia pracy dziennikarskiej, jak 
również z jej wielkiej odpowiedzialności i 
znaczenia społecznego, ehciałby pracę tę po­
stawić w takich warunkach, któreby wymo­
gom interesu publicznego jako też i interesu 
pracownika dziennikarskiego — zadość-
uczyniły.

Dziennikarstwo polskie ma już za sobą w 
odrodzonej Ojczyźnie duży dorobek 
zasług, położonych dla państwa, 
a w chwilach ciężkich 1 decydujących umia­
ło zawsze w swoich zbiorowych wysiłkach, 
nacechowanych wysokim poczuciem patrio­
tyzmu, spełnić swój wobec Rzeczypospolitej 
obowiązek, dotrzymując kroku czynnikom 
państwowym i społecznym w zmaga- 
niach o wielkość i potęgę Pań­
stwa. Zwycięstwa jednak osiągane w 
chwilach osobliwych muszą być przygoto­
wywane w żmudnym trudzie dnia codzien­
nego. Każdy dzień niesie ze sobą nowe za­
gadnienia i wymaga odpowiedzi na palące 
nieraz pytania. Cechą charakterystyczną 
pracy dziennikarskiej jest nleprzerwalność 
łańcucha codziennego działania i wypływa-

»

Święto P. 0. W. na Śląsku
Katowice, 18. 4. (PAT.) Koło KPW w Ka­

towicach obchodziło dziś uroczystość po­
święcenia sztandaru, która zamieniła się w 
święto P. O. W. całego Śląska. Po złożeniu 
wieńca na płycie powstańca i odczytaniu 
apelu, oddziały p. o. w. i innych organiza- 
cyj niepodległościowych przemaszerowały 
te sztandarami do parku Kościuszki, gdzie 
oeowiak ks. Ochman odprawił nabożeń­
stwo połowę i dokonał poświęcenia sztan- 
iaru. Po wręczeniu sztandaru kołu Kato­
wice POW, nastąpiło uroczyste przemiano­
wanie szosy, wiodącej z parku Kościuszki. 
ia aleję im. Alfonsa Zgrzebnioka, zmarłe­
go przed kilku miesiącami przywódcy po­
wstania śląskiego i b. wicewojewody.

jąca stąd konieczność żelaznej konsekwencji 
w dążeniach do celu w myśl zasadniczych 
interesów Państwa. To codzienne działanie 
jest nieraz gorącą walką różnych poglądów 
i dążeń przez prasę reprezentowanych, wal­
ka bowiem jest stałym elemen- 
tem wszelkiego życia, ale istnieją 
podstawowe stale nakazy racji zbiorowej, 
które wszyscy poczuwający się do współod­
powiedzialności za losy Państwa i Narodu 
respektować powinni. Stoi obecnie przed 
nami najistotniejsze zadanie wzmoże­

Krwawy posiew agitacji
Podstępny atak na peticie w Racławicach
3 napastników zabitych — Ranni wiród policjantów

Warszawa, 18. 4. (PAT.) Wskutek wyda­
nego przez władze zakazu, wszelkie przy­
gotowania do manifestacji w Racławicach 
zostały przez organizatorów zaniechane i 
zjazd został odwołany. Mimo występnej a- 
gitacji, pluton policji państwowej przecho­
dząc po nabożeństwie przez wieś Racławi­
ce, został nieoczekiwanie i podstępnie z u- 
krycia zaatakowany, przy czym w stronę 
policji posypały się strzały oraz obrzucono 
ją kamieniami. Działając w obronie włas­
nej, policja zmuszona była użyć broni, w 
wyniku czego jeden z napastników Kazi­
mierz Karkowski został zabity, drugi zaś

Krwawa orka pocisków w Madrycie 
Rozejm i bitwa powietrzna

MADRYT, 18. 4. (PAT) Komitet obrony 
stolicy komunikuje: Ostatnie bombardowa­
nie miasta przez ciężką artylerię powstań­
czą zniszczyło liczne domy w centrum mia­
sta i pociągnęło za sobą wiele ofiar wśród 
ludności cywilnej. Liczba zabitych jest zna- 
rzna, ale dokładnie jeszcze nie jest znana. 
Rannych jest przeszło 70-ciu.

Wojska rządowe zawładnęły pozycjami 
nieprzyjaciela w pobliżu Atalaya na odcin­
ku Escurialu.

Odparto dwa ataki wojsk powstańczych 
na pozycje pod Natallana na odcinku Sa- 
mosierra oraz na linie rządowe na odcinku 
Guadalajara. Kilka czołgów nieprzyja­
cielskich zniszczono.

BURGOS, 18. 4. (PAT) Radio Burgos ko­
munikuje, iż artyleria powstańcza bombar­
dowała pozycje rządowe na północ od Ca-

Ze stopni pociągu pod kola
MOSKWA, 18, 4. (PAT). Na kolei 1- 

mienia Dzierżyńskiego podczas mijania 
się dwóch pociągów spadło ze schodów 
wagonów kilkunastu pasażerów. 6 o- 
sób poniosło śmierć, a 13 odniosło cię­
żkie rany.

Na mocy rozporządzenia komisarza 

nia obronności Państwa na wszyst­
kich odcinkach, jakie się na to składają. 
Jednym z tych odcinków ważki odcinek go­
spodarczy. Weszliśmy w okres wybitnej po­
prawy gospodarczej. Okres ten musi być w 
całej rozciągłości wykorzystany i dać nam 
winien nowe i trwałe wartości. Witając 
zjazd, życzę Panom, by w wysiłku nastawie­
nia Narodu na codzienny ofiarny żmudny 
trud dla dobra spoleczeńst va i wielkości 
Państwa, praca Wasza dała jak najpiękniej­
sze wyniki**.

ciężko ranny zmarł. Dwaj inni odnieśli lek­
kie rany. Przy ustalaniu tożsamości zmar­
łego, stwierdzono, że jest nim niejaki Win­
centy Kowalski, poszukiwany przez władze 
sądowe kryminalista, karany 3-letnim wię­
zieniem za napad rabunkowy.

Z pośród policjantów kilkunastu odnio­
sło kentuzje i obrażenia. Kilku z nich ranio 
no ciężąj.

Przybyły oddział policji szybko przy­
wrócił spokój.

Na miejsce zajść przybyły władze sądo­
we, przystępując do energicznego śledz­
twa.

rabanchel, gdzie zgromadzono znaczne siły, 
mające zastąpić oddziały zdziesiątkowane 
podczas ostatnich walk pod Madrytem.

Wczoraj wieczorem dowództwo wojsk 
rządowych prosiło o krótki rozejm, po­
zwalający na pogrzebanie zabitych na od­
cinku Pardo. Na rozejm ten wy ażouo zgo­
dę.

Ataki wojsk rządowych na froncie or-

Kanonada nad O.R.P. „Wilia"
w porcie

Walencja, 18. 4. (PAT). Dnia 16 bm. 
okręt polski „Wilia" zawinął do portu w 
Walencji celem zabrania grupy Hisz­
panów, którzy korzystali z prawa azy-

Walencji
lu w poselstwie polskim w Madrycie, a 
obecnie mają być za zgodą rządu hisz­
pańskiego wywiezieni po za granice kra­
ju. Dowódca „Wilii" złożył wizyty ofi­
cjalne władzom, a poseł Rzplitej min. 
Szumlakowski podejmował oficerów za­
łogi.

W czasie postoju „Wilii" w Walencji 
nad portem przeleciał samolot powstań 
czy, który był ostrzeliwany — przez ar­
tylerię. Ostrzeliwanie odbyło się nad 
„Wilią". Dowódca okrętu rozkazał zało­
dze zejść pod pokład. Nikt z załogi nie 
doznał szwanku. Na okręcie wszystko 
jest przygotowane na przyjęcie azylan­
tów.

1 Kaganowicza, winni katastrofy, zastęp­
ca naczelnika Sawczenko, starsi kondu­
ktorzy pociągów Uliancw i Golubiew, 
kontrolerzy Barków i Podbiereżskij o- 
raz konduktor Czernych -zostali oddani 
pod sąd, a naczelnik ruchu oraz naczel­
nik ochrony kolei otrzymali naganą.

Rumunia w oczekiwaniu 
' min. Becka

Bukareszt, 18. 4. (PAT.) Przyjazd mini­
stra spraw zagranicznych Becka do Buka­
resztu wysuwa się na pierwszy plan zain­
teresowań tutejszych kół politycznych i dy­
plomatycznych. Podkreślane jest znaczenie 
rozmów politycznych, które odbędą się w 
Bukareszcie. Program pobytu min. Becka 
w stolicy Rumunii przewiduje m. in. au­
diencję u króla Karola.

Młodzież radykalna Francji 
nie dice rozkazów

dni Berlina, ani Moskwy.ani Rzymu
Carcassonne, 18. 4. (PAT.) W kongresie 

młodzieży radykalnej w Carcassonne wzię­
ło udział ok. 6.000 młodzieży oraz liczni 
wybitni przedstawiciele starszego pokole­
nia partii radykalnej z ministrami i par­
lamentarzystami na czele. Na kongres przy 
byli m. in. minister spr. zagr. Delbos, hono­
rowy prezet partii Marceli Sableau. b. pre­
mier Albert Sarraut, sen. Marceli Regnier. 
Z pośród 23 przemówień, wygłoszonych 
przed południem, na pierwszy plan wysu­
wa się przemówienie prezesa partii rady­
kalnej Marcelego Sableau, które dep. Lamo- 
reux określił jako akt polityczny niezwyk­
łej wagi.

Stanowisko młodzieży radykalnej najle­
piej odzwierciedla hasło, które częc*o po­
wtarzała się w czasie obrad kongresu: „Nte 
chcemy rozkazów ani Berlina, an. inzymu, 
ani też Moskwy**. Manifestacja stała pod 
znakiem sztandaru trójkolorowego i Mar- 
sylianki.

doby odparto z ciężkimi stratami.
Na froncie aragońskim strącono 7 samo­

lotów nieprzyjaciela typu „Curtiss". Na od­
cinku Teruel wywiązała się bitwa po­
wietrzna, podczas której jeden z samo­
lotów powstańczych zaatakował samoloty 
nieprzyjacielskie, umyślnie zderzając się z 
nimi. Dwa samoloty rządowe spadły, pło­
nąc, na ziemię.
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Niepomyślny sezon Ili pomarańcz
Kupcy gdyńscy ponieśli duże straty

Kończący się sezon importu owoców był 
jednym z najbardziej niepomyślnych dla 
gdyńskich Importerów owoców południo­
wych. Pomijając już znaczny spadek kon- 
sumcji owoców południowych w Polsce, ja­
ki zaobserwowano w ostatnich kilku mie­
siącach, nienormalna struktura handlu po­
marańczami w Europie w kończącym się 
sezonie bodaj że w większym jeszcze stop­
niu odbiła się ujemnie na gdyńskim ryn­
ku owocarskim.

Dość wymienić, że jedno z trzech przed­
siębiorstw aukcyjnych w Gdyni, mianowi­
cie Gdyńskie Targi Owocowe, wskutek po­
niesionych strat, musiało się zlikwidować. 
Inne przedsiębiorstwo, „Bałtyckie Aukcje 
Owocowe", skurczyło znacznie swój zakres 
pracy i może dlatego, że już od szeregu ty­
godni wstrzymywało się od poważniejszych 
transakcyj, jako tako przetrzymało sezon. 
Jedynie najstarsza i największa w Gdyni 
firma „Aukcje Owocowe" stosunkowo duże 
robiła obroty, ale ta firma, jak mówią, mia­
ła ponieść dotkliwe straty na niektórych 
transakcjach palestyńskich.

W poprzednich dwóch sezonach przewa­
żającą większość pomarańcz sprowadzano 
z Hiszpanii. Prawie cały import i handel 
gdyński pomarańczami nastawiony był na 
warunki hiszpańskie. Tymczasem wojna 
domowa w Hiszpanii zmniejszyła, a chwi­
lami nawet uniemożliwiła Import z tego 
kraju.

Większość plantacyj pomarańcz w Hisz­
panii znajduje się na ziemiach podlegają­
cych rządom czerwonych. Do ziem tych po­
wstańcy zastosowali silną blokadę. Wywóz 
z portów był utrudniony, a ostatnio gen. 
Franco nawet konfiskuje każdy transport 
pomarańcz, załadowany w portach czerwo­
nej Hiszpanii i kierowany do portów Bał­
tyku. Nie podlegają konfiskacie tylko tran- 
sporty wiezione na statkach angielskich do 
Anglii. Wskutek tego nagromadziły się w 
Londynie ogromne zapasy pomarańcz hisz­
pańskich, podczas gdy w innych państwach 
było ich brak. Wywoływało to nieprzewi­
dzianą fluktuację cen, tym bardziej, że to­
war zaczynał się psuć.

Importerzy gdyńscy początkowo zaan­
gażowani w bezpośrednie zakupy w Hisz­
panii, zostali zdnmpingowani cenami lon­
dyńskimi. Zakupywany natomiast towar w 
Londynie bardzo szybko psuł się i nadcho­
dził do Gdyni w połowie zgniły.

Nie lepiej przedstawia się sprawa z po­
marańczami palestyńskimi. Tamtejsi eks­
porterzy w przewidywaniu, że wojna w Hi­
szpanii utrudni, albo nawet uniemożliwi 
eksport z tego kraju, postanowili skorzy­
stać z nadarzającej się okazji łatwego za­
robku i zaczęli spekulować. Skupili miano­
wicie jeszcze na początku sezonu pomarań­
cze u plantatorów w celu zamagazynowa- 
nia i przetrzymania do chwili spodziewa­
nej zwyżki cen.

Tymczasem zbiory tegoroczne okazały 
się wyjątkowo nietrwałe. Pomarańcze nie 
zniosły dłuższego magazynowania i zaczę-

Rowery z motorkami korzystają 
z ulg Dodatkowych

Warszawa, 18. 4. (PAT.) Ukazał się okól­
nik Ministerstwa Skarbu w sprawie ulg po 
datkowyćh dla nabywców pojazdów mecha­
nicznych.

Okólnik wyjaśnia, że pod pojęciem mo- 
tocyklów w rozumieniu dekretu o ulgach 
podatkowych dla nabywców pojazdów me­
chanicznych podpadają również rowery, za 
optrzone w silniki o pojemności do 100 
cm., jako całkowicie odpowiadające przy­
jętej definicji pojazdu mechanicznego.

Z tego względu nabywcom rowerów z 
i motorkami przysługuje prawo do ulg po­
datkowych.

Komunikat meteorologiczny
W całym kraju panowała wczoraj pogo­

da o zachmurzeniu zmiennym, a tempera­
tura o godzinie 14 wynosiła: 9 siopni w Piń- 
Isku, 10 st. w Wilnie i Zakopanem. 12 w Po- 
fenaniu, 13 w Łodzi i Białymstoku, 14 w War 
szawie, Lublinie, Krakowie, Bydgoszczy, 
Gdyni i Kaliszu, 15 we Lwowie i Grudzią­
dzu, a 16 w Dęblinie.

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
laora dnia 19 bm.:

W dalszym ciągu pogoda bez zmiaa, na 
4gół zachmurzenie umiarkowane, jednak w 
• thodniej połowie kraju miejscami przelot- 
r deszcze. Dość ciepło. Słabe lub umiar- 

« kierunków zachodnich. 

ły się psuć. Rozpoczęto na gwałt wyprzeda- 
wać towar przez swych agentów, między 
innymi ! w Gdyni. Długi transport jeszcze 
bardziej wpłynął na stan towaru. Do Gdyni 
nadchodziły pomarańcze w wysokim pro­
cencie nadpsute. Każdy transport musiał 
być przepakowywany. Oczywiście pociąga­
ło to za sobą dość duże wydatki, które po­
nosili zarówno eksporterzy palestyńscy jak 
i importerzy gdyńscy.

Nieświeży towar nie znajdował nabyw­

Z pod strzechy wieśniaczej 
na tron arcybiskupi

Jubileusz najwyższego dostojnika Kościoła we Franci!
Paryż, 18. 4. (PAT). W katedrze No­

tre - Dame odbyła się podniosła uroczy­
stość 50-lecia działalności kapłańskiej 
arcybiskupa Paryża kardynała Ver­
dier.

W uroczystości tej wzięło udział 20 

Na zdjęciu naszym kardynał Verdier w otoczeniu wyższego duchowieństwa udziela 
błogosławieństwa zgromadzonym wiernym w głównej nawie katedry Notre Dame.

arcybiskupów i biskupów francuskich z 
nuncjuszem apostolskim mgr. Valerie 
Valeri i kardynałem Bodriard, wybit­
nym uczonym i członkiem Akademii 
Francuskiej na czele. Obecni byli poza 
tym małżonka prezydenta Lebrun, ge­
nerałowie Weygand, Castelnau i Gou- 
raud.

Kardynał Verdier odgrywajądy w ży 
ciu francuskim wybitną bardzo rolę po-

Janusz — Burzyński — Hynek 
walczyć będę o puchar Gordon-Bennetta 

0 pomocnikach zadecydują toruńskie zawody balonowe
(w) Warszawa, 18. 4. (PAT). W sobo­

tę władze lotnicze ustaliły skład naszej 
reprezentacji na zawody balonowe o 
puchar „Gordon Bennetta", które odbę­
dą się w Brukseli 20 czerwca b. r.

Pilotami będą kpt Janusz, kpt. Bu­
rzyński 1 kpt Hynek. Balony nie będą 
przydzielane poszczególnym zawodni­
kom a będą wylosowane. Nie wiadomo 
więc jeszcze, który z pilotów dostanie 
„LOPP**, „Polonię II**, czy „Warszawę 
II**, które będą wysłane na zawody do

Izy możliwa jesl akcja pojeilnawtza w Hiszpanii? 
Francuskie koła polityczne uważają ią za przedwczesną

Prasa francuska zajmuje się dziś ob­
szernie możliwościami akcji pojednawczej 
w hiszpańskiej wojnie domowej. Jakkol­
wiek dzienniki paryskie podają szereg in- 
formacyj, świadczących że z różnych stron 
przedsięwzięte zostały sondowania, mające 
na celu zbadanie szans tego rodzaju akcji, 
te jednakże zarówno w prasie, jak i w pa­
ryskich kołach politycznych przeważa jed­
nomyślna opinia, ża w ehwiłi cbeonej akcja 
taka byłaby jeszoze najzupełniej przed­
wczesna.

Usiłowania na rzecz akcji pojednawczej, 
według informacyj presy paryskiej. wy­
chodzić miały z dwóch źródeł, to jest tak ze 
strony półołlcjalsiych czynników angiel­
skich i francuskich, jak i ze strony neu- 
tralayeh kół bŁennartskich, przebywających 

ców. Ceny spadały. Doszło do tego, że za 
pomarańcze palestyńskie uzyskiwano mniej 
sze ceny aniżeli za hiszpańskie, podczas 
gdy zazwyczaj były one droższe.

Bieżący sezon handlu pomarańczami w 
Gdyni można uważać za zakończony. Spo­
dziewany jest jeszcze tylko jeden statek z 
pomarańczami hiszpańskimi, prócz drob­
nych ilości pomarańcz włoskich. Tych osta­
tnich w b. sezonie prawie nie było na ryn­
ku gdyńskim. Są za drogie.

I chodzi z ubogiej rodziny włościańskiej. 
Wyświęcony na księdza w r. 1888 przez 
dłuższy czas w swej karierze kapłań­
skiej sprawował stanowisko rektora se­
minarium duchownego. Z tego stano­
wiska po śmierci kardynała Dubois, 

papież powołał go na najwyższą god­
ność w kościele francuskim, mimo iż 
nawet nie był biskupem. Kardynał Ver­
dier zaznaczył się przede wszystkim ja­
ko budowniczy kościołów w dzielnicach 
robotniczych Paryża, których wzniósł 
przeszło 100. Ostatnim dziełem kardy­
nała Verdier jest wielki pawilon katolic 
ki na powszechnej wystawie w Paryżu.

Brukseli.
Nazwiska pomocników pilotów nie 

są jeszcze znane. Wiadomo jednak już 
teraz, że będą to dwaj piloci cywilni, naj 
prawdopodobniej inż. Janik i Krzyczko- 
wski i zwycięzca zawodów o puchar 
płk. Wańkowicza, które rozegrane będą 
30 maja w Toruniu. Zgłosić pomocni­
ków bowiem można w terminie później­
szym do 10 czerwca.

Nasza ekipa wyjedzie z Warszawy 15 
czerwca. Poza pilotami i ich pomocni-

zagranicą, a mniej lub bardziej luźno zwią­
zanych z obu walczącymi stronami.

Korespondent „Le Petit Parisien" do­
nosi z Nowego Jorku, iż wedle pogłosek, ja­
kie rozeszły się ostatnio w Waszyngtonie, 
Francja'i Anglia zwrócić się miały do pre­
zydenta Roosevelta z propozycją, aby ofia­
rował swe pośrednictwo celem położenia 
kresu hiszpańskiej wojnie domowej. Jed­
nakże, wedle opinii amerykańskich kół po­
litycznych, jakkolwiek Stany Zjednoczone 
ze względów humanitarnych chętnie wi­
działyby zakończenie bratobójczej wojny 
hiszpańskiej, wyrażane są poważne wątpli­
wości. czy rząd Stanów zgodziłby się w o- 
becnej fazie stosunków dyplomatycznych 
na jakąkolwiek bezpośrednią interwencję 
w sprawy euroDaiakia-

Najoieknieisze pomniki...
Wilejka 18. 4. (PAT). Gd dwóch tygod­

ni wznowione zostały prace przy budowie 
11-tu szkół im. Marszałka Piłsudskiego w 
pow. wilejskim. W pięciu wsiach budowę 
szkół doprowadzono pod dach, w sześciu 
pozostałych wznoszone są ściany. Równo­
cześnie samorządy budują własnymi środ­
kami 5 innych szkół tak, że na 1 września 
oddanych zostanie do użytku 16 nowych 
szkół.

Częściowy strajk w kinach 
i teatrrch oaryskich

Paryż 18. 4. (PAT). W czasie posiedzę-, 
nia związku pracowników widowiskowych, । 
uchwalone zostało natychmiastowe przy-1 
stąpienie do strajku nie tylko w kinemato­
grafach, lecz również we wszystkich in­
nych przedsiębiorstwach widowiskowych. 
Mimo tej decyzji, ruch strajkowy zaznaczył 
się w godzinach popołudniowych tylko nie­
znacznie. Wielkie bulwary, na których znaj 
duje się przeważna ilość sal kinematogra­
ficznych i teatralnych, miały swój zwykły 
niedzielny wygląd. W kinematografach, 
wyświetlających aktualności, zatrudniono 
personel zaangażowany w ostatniej chwili. 
Kilka teatrów rewiowych jak: „Folies Ber- 
geres" i „Casino", jest zamkniętych.

Pierwsza ofiarę sezonu kajako­
wego cothlonela już Brda

Tragicznie zakończyła się przejażdżka 
trzech młodzieńców kajakiem po Brdzie, 
w Bydgoszczy.
Jeden z nich 16-letni uczeń gimnazjalny 
Bernard Glumke, syn urzędnika kolejowe­
go, zam. przy ul. Długosza 2, utonął.

Wybrał się on na małym kajaku, prze­
znaczonym na dwie osoby. Wraz z nim za­
brali się jeszcze dwaj inni uczniowie, nie- 
jakiś Jaskólski i E. Tysler. W pobliżu mo­
stu kolejowego, gdzie jest nadzwyczaj wart 
ki nurt rzeki, wskutek złego występowania, 
kajak uderzył o drewniane obudowanie mo­
stu i wywrócił się. Wszyscy trzej chłopcy 
wpadli do wody. Znajdujący się w pobliżu 
p. Wlenty Augustynowicz (Łokietka 24) po­
spieszył łodzią na ratunek. Tyslera i Jas­
kólskiego, którzy umieli pływać i mogli u- 
trzymdć się na powierzchni wody, zdołano 
wciągnąć do łodzi, natomiast Glumke, pły« 
wać wcale nie umiejący, został porwany 
przez wir i zniknął pod wodą.

Zaalarmowane pogotowiee pożarne przy 
było na miejsce tragicznego wypadku i roz­
poczęło poszukiwania. Wszelkie jednak 
wysiłki odnalezienia chłopca okazały się 
daremne. Zwłok ucznia odznaleźć nie u- 
dało się. Rozpacz rodziców tragicznie zmar­
łego syna nie ma granic.

Masowy przelot bocianów
Po raz pierwszy w br. nastąpił nad brze­

gami morza polskiego masowy przelot bo­
cianów, obserwowany w kilku punktach 
na wybrzeżu polskim. Bociany leciały 
wprost z cypla Helskiego przez morze ku 
Prusom Wschodnim. Niektóre stada liczy­
ły po kilkadziesiąt sztuk.

Na mieliznach zatoki Puckiej osiadły 
miejscami mewy, których ciąg trwa bezu­
stannie. Wiadomość o rzekomym pojawie­
niu się stada łabędzi w ilości stu sztuk na 
wodach zatoki n i e odpowiada prawdzie. 
Ciąg łabędzi odbywał się na wybrzeżu 
przed miesiącem i był bardzo nikły.

Z turnieju szachowego 
o mistrzostwo Warszawy
Warszawa, 18. 4. (PAT.) W trzeciej run­

dzie turnieju o mistrzostwo Warszawskie­
go Klubu Szachowego zakończyły się tylko 
dwie partie: Danneman wygrał po dobrze 
przeprowadzonej grze z Gadalińskim, a 
Najdorf pokonał Henryka Friedmana.

Obecnie po trzech rundach prowadzą w 
turnieju: Najdorf i Młynek po 2 (1) pkt.

kami będą wysłani do Brukseli 3 sstyko- 
wacze - podoficerowie specjaliści, któ­
rzy na miejscu uwolnią załogi od uciąż­
liwych przygotowań przedstartowych.

Po«a tym „Matin'* donosi z Londynu, ii 
znany finansista i bankier hiszpański Juan 
March, który dotychczas odgrywał rolę po­
średnika między gen. Franco, a kołami fi­
nansowymi, popierającymi ruch nacjona­
listyczny, w ostatnich dniach rozwinął sze­
roką działalność, która, wedle opinii lon­
dyńskich kół politycznych, zmierza rów­
nież do rozpoczęcia akcji koucyliacyjnej. 
March udać się miał nawet w związku z 
tym do Rzymu, gdzie odbył szereg konfe- 
rencyj. Akcja jego, jak pisze „Matin'*, zna­
na ma być zarówno włoskim kcłom rządo­
wym. jak i sferom sowieckim, ale do tej 
pory tak Rzym, jak i Moskwa zachowują 
w tej sprawie całkowite milczenie, śledząc 
jednakże z baczną uwagą altcjr, nautraL 
nych czynników hi&znańakbshi
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Wzmacniajmy front antykomunistyczny 
w Polsce

ZNAMIENNY LIST 
Z ROSJI SOWIECKIEJ.

Otrzymaliśmy od p. J. K. list, pisany 
iprzez jego brata, przebywającego w Rosji 
/ Sowieckiej. List ten ze względu na treść za- 
I mieszczamy w dosłownym brzmieniu:

„Drogi! U nas teraz życie jest straszne. 
Stalin walczy z Woroszyłowem, a o co, dia­
beł ich wie, widać, że czują bliski koniec 

1 swego panowania. Nas zmuszają pracować 
1 na rzecz wojny w Hiszpanii i terorem zabie­
rają robotnikom część zarobków. Tu pali 
im się ziemia pod nogami, to też ehcą teraz 
stale podniecać zamęt i chaos w Hiszpanii. 
Wszystko tam wywożą: broń, amunicję, ży­
wność, a terorem zmuszają ludzi do wstę­
powania w szeregi rzekomych ochotników 
na front hiszpański.

Ludzie nie chcą, ale ze strachu się zgła­
szają, część ucieka z drogi, mimo, iż ujęty 
zbieg dostaje bez sądu kulę w łeb. Mnie 

' także chcieli wysłać, ale łapówką udało mi 
się wykręcić. Carskie przekupstwo istnieje 
w proletariackiej ojczyźnie, tylko bardziej 
rafinowane i obłubne. Do Hiszpanii wyjeż­
dża również sala sfora agitatorów, uzbrojo­
na w poważne sumy z kasy Kominternu i 
z przymusowych składek robotniczych, ma­
ją oni nawracać lud hiszpański na łono bol­
szewickiej wiary. Nic dobrego z tego nie 
wyniknie, chyba taka nędza i ucisk, jaki 
panuje u nas. Boję się pisać więcej i jaś­
niej, chociaż nie podaję adresu i wysyłam 
list przez znajomego, który ma list przemy­
cić. U nas nikt nikomu nie wierzy i boi 
się własnego cienia. Może da Bóg, te się 
jeszcze zobaczymy na jesieni, jeśli nie, to 
chyba już nie będę tył**,

Komentarze zbyteczne.•
ANGIELSCY ROBOTNICY NIE CHCĄ 
ZNAĆ KOMUNISTÓW-STALINOWCÓW.

Z Londynu donoszą: Na Kongresie Nie­
zależnej Partii Pracy wystąpiła grupa troc- 

(kistowska z rezolucją, skierowaną przeciw- 
iko metodom i taktyce Stalina. Rezolucja 
została uchwalona znaczną większością gło­
sów.

i LIKWIDACJA JACZEJKI KOMUNI­
STYCZNEJ W WARSZAWIE.

Władze bezpieczeństwa m. st. Warszawy 
zlikwidowały jaczejkę komunistyczną pie­
karzy dzielnicy śródmieście. Aresztowano 
|7 osób, znanych z działalności komunisty­
cznej. Nazwiska aresztowanych trzymane 
są na razie w tajemnicy ze względu na to­
czące się śledztwo. W jednym z lokali par­
tyjnych przy ul. Młynarskiej nr. 17 ujaw­
niono dzielnicowy skład bibuły. Zakwestio­
nowano kilkanaście kilogramów odezw i 
broszur 1-maj owy eh.

•
KIM JEST NOWY AMBASADOR ZSRR. 

WE FRANCJI?
Komunizujący „Dziennik Ludowy**, wy­

chodzący we Francji, zamieścił następującą

Wreczenie państwowej 
nagrody muzycznej

W dniu 17 b. m. p. minister prof. Święto- 
Mawski w obecności p. p. podsekretarzy sta 
nu prof. Ujejskiego i Ferek-Błeszynskiego, 

yr. biura personalnego, nacz. wydz. sztuki 
oraz członków jury wręczył prof. Bolesła­
wowi Woytowiczowi państwową nagrodę 
muzyczną za rok 1937.

Koncert muzyki óolskiei w Liosku
Po paroletniej przerwie odbył się one- 

? a~ w Lipsku, pod protektoratem konsu- 
L* ^“yPOspoHtej Feliksa Chicżfewskiego, 
koncert muzyki polskiej z udziałem skrzy­
paczki Ireny Dubiskiej, tenora Aleksandra 
Hernesa i Bożeny Jarońskięj, laureatki mię 
azynarodow ego konkursu śpiewaczego w 
Wiedniu w roku 1932. Sukces wieczoru był

Międzynarodowa ankieta 
gospodarcza

Bruksela, 18- (PAT-) W porozumieniu 
« rządami francuskim i angielskim pre­
mier van Zeeland powierzył misję przepro­
wadzenia wstępnych badań nad międzyna­
rodową ankietą gospodarczą p. Maurice 
Frere, b. doradcy Austriackiego Banku Na­
rodowego. P. Fróre przeprowadził już w 
Londynie, rozmowy z sir Frederic Leith 
Ross em i innymi osobistościami angielski­
mi. Dnia 19 bm. przybędzie on do Paryża, 
o. Premier Van Zeeland ma udać się do 
St. Zjednoczonych w czerwcu rb. Oficjal­
nym celem podróży będzie otrzymanie od 
Umwersyttu w Harward tytułu doktora 
honoris causa. W istocie jednak Van Zee- 
land przeprowadzi przy tej okazji rozmowy 
na temat międzynarodowej konferencji go­
spodarczej.

Zaznaczyć wreszcie należy, że premier 
Van Zeeland zamierza odbyć podróż do 
Konga Belgijskiego.

notatkę: „Jakub Suryc, który od trzech lat 
reprezentował Związek Radziecki w Berli­
nie, był głównym budowniczym przyjaźni 
sowiecko-tureckiej. Na stanowisku posła 
sowieckiego w Turcji pozostawał przez dzie­
sięć lat. Jest on odznaczony orderem Leni­
na, bardzo rzadko przyznawanym w ZSRR., 
inteligentem nie robotniczego pochodzenia. 
Oddanie mu ambasady w Paryżu, uważanej 
dziś w Moskwie za najważniejszą placówkę 
dyplomatyczną ZSRR, zagranicą, stanowi 
dowód wielkiego zaufania władzy sowiec­
kiej do jego osoby**. My ze swojej strony 
dodamy, że p. Suryc jest żydem i cieszy się

Najnowszy lotniskowiec angielski „Ark Roy£l“

W Birkenhead spuszczono na wodę pierwszy właściwy lotniskowiec, bchrzcony imie­
niem „Arki Królewskiej**. Dotychczasowe lotniskowce angielskie przerabiane były z 

krążowników. Koszty budowy „Arki** wyniosą zaledwie (I) 120 milionów złotych.

Tworzymy Polsko wielka i zgodna! 
| Przystępujemy do Obozu Zjednoczenia Narodowego
Zwiaz ek Inteligencji Ludowej zgłasza akces do Obozu Ziedn. Naród.

Warszawa, 18. 4. (ag) Dnia 15 bm. odbyło 
się w Warszawie zebranie Związku Inteli­
gencji Ludowej pod przewodnictwem p. A. 
Maćkowa, na którym uchwalono jednogłoś­
nie zgłosić akces do Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego.

Okręg Poleski Z. Z. Z. zrywa 
z centrala warszawska

Brześć n/B„ 18. 4. Okręg poleski Z. Z. Z., 
od dłuższego już czasu był terenem fermen­
tów, wywołanych uchwałami kongresu Z. 
Z. Z., dotyczącymi ustosunkowania się uj 
organizacji do Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego.

Okręg poleski Z. Z. Z. powziął na zebra­
niu zarządu uchwałę, potępiającą stanowi­
sko ostatniego kongresu w Warszawie, oraz 
postanowił opuścić centralę Z. Z. Z. i utwo­
rzyć lokalną organizację zawodową na Po­

Komuniści rozwijają akcją propagandową 
na rzecz demonstracyj pierwszomajowych

Leży przed nami charakterystyczny do­
kument, wydany przez Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Polski. Dokument 
ten zawiera tezy na dzień 1 maja.

Na samym wstępie owych tez czytamy:
„Tegoroczna kampania pierwszomajo­

wa powinna być przeprowadzona pod zna­
kiem: 1. Walki z groźnym niebezpieczeń­
stwem całkowitej hitleryzacji Polski.

2. Szybkiej konsolidacji wszystkich sil 
demokracji, cementowania jedności robot­
niczej i demokratycznego frontu ludowego.

3. Uwypuklenia i skupienia walki demo­
kracji wokoło głównych haseł i węzłowych 
zadań chwili obecnej.

4. Uwypuklenia i popularyzowania hi­
storycznych zdobyczy ZSRR., walk i zma­
gań Z. S. R. R., frontu ludowego we Fran­
cji i Hiszpanii — przeciw faszyzmowi i woj 
nie o demokrację i pokój**.

Pomijając stronę stylistyczną pierwszo­
majowych tez komunistycznych, będącą w 
rażącej sprzeczności z duchem języka pol- 
skiego, najeży podziwiać rozpiętość haseł,

dużym zaufaniem swojego patrona p. Litwi­
nowa, też żyda. *

ARESZTOWANIE WYWROTOWCÓW 
W WARSZAWIE.

Na terenie kuchni dla dożywiania bezro­
botnych żydów w Warszawie, Pawia Nr. 50, 
od dłuższego czasu komuniści prowadzili 
systematyczną działalność w kierunku spro­
wokowania bezrobotnych do awantur i ma­
nifestacji w dniu 1 maja. Kres występnej 

i działalności elementu wywrotowego położy- 
I ła policja, aresztując kilku przywódców.

lesiu, skupiającą się jednocześnie w szere­
gach Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Zjazd Organizacji Miejskiej 0. Z. N. 
w Wilnie

W dniu 19 kwietnia br. odbędzie się w 
Wilnie zjazd organizacyjny Organizacji 
Miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Porządek dzienny zjazdu jest następują­
cy: godz. 10 — nabożeństwo w Ostrej Bra­
mie, godz. 11 — złożenie hołdu Marszałkowi 
Piłsudskiemu przed mauzoleum na Rossie, 
godz. 12 do 14 — obrady zjazdu w Teatrze 
na Pohulance, godz. 17 dó 18,30 — obrady 
poszczególnych zespołów.

Z ramienia prezydium głównego Organi­
zacji Miejskiej O. Z. N. na zjazd przybędzie 
z Warszawy przewodniczący prezydium głó­
wnego, prezydent Stefan Starzyński.

mających zaspokoić i niejako chwycić za 
serce każdego.

Ale pierwszomajowe tezy partii komu­
nistycznej nie na tym się kończą. Główny 
nacisk K. C. K. P. P. w swych tezach kła­
dzie na zagadnienie frontu ludowego. Od­
nośnie tego zagadnienia nakazy K. C. K. P. 
P., podane w tychże tezach, brzmią dosło­
wnie: „Nie ma wroga na lewicy — jeden 
jedyny jest wróg — faszyzm. W celu urze­
czywistnienia frontu demokratycznego na­
wołujemy do natychmiastowego porozumie 
nia się między Zjednoczonymi Związkami 
zawodowymi, PPS., Bundem, Stronnictwem 
Ludowym, demokratycznymi partiami na­
rodów podbitych. Takie porozumienie sta­
łoby się ośrodkiem, przyciągającym wszy­
stkie elementy demokratyczne w kraju**.

Jeśli porównamy bardzo niedawne, za­
ciekłe ataki na stronnictwa lewicowe z o 
becnie przyjętą zasadą „nie ma wroga na 
lewicy**, to zrozumiemy całą grozę niebez­
pieczeństwa komunistycznego, wynikające­
go nie z jego ideologii, lecz obecnie przyję­
tej Dąąfktaąj tcktgki, mającej na.celu nic

Wznowienie wykładów
w Szkole Głównej Gospodarstwa

Wiejskiego i na Politechnice
Senat akademicki Szkoły Głównej Go­

spodarstwa Wiejskiego, powodując się szcze­
rą i najgłębszą troską o los i dobro młodzie­
ży, którą dłużej trwająca przerwa w stu­
diach mogłaby narazić na utratę całego ro­
ku akademickiego i, będąc przekonany, że 
młodzież pragnie jednak uczyć się i praco­
wać, postanowił wznowić wykłady na dru­
gim roku studiów w dniu 19 bm., a na pier­
wszym — w dniu 21 bm.

Podejmując tę decyzję, senat wierzy, że 
spotka się ona ze zrozumieniem i najgoręt­
szym poparciem wśród młodzieży i że żadne 
wypadki, zakłócające ład, spokój i porządek 
prawny w Szkole nie udaremnią usiłowań 
senatu, zmierzających do zapewnienia prawi­
dłowego biegu studiów i normalnego zakoń­
czenia roku akademickiego. Od zachowania 
się samej młodzieży zależeć będzie w wyso­
kim stopniu powodzenie usiłowań senatu w 
kierunku przywrócenia normalnych stosun­
ków w całokształcie życia społeczności aka­
demickiej w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego.

Zajęcia na semestrze 4 i 2 Politechniki 
warszawskiej wznawiają się na semestrze 4 
w poniedziałek, dnia 19 kwietnia o godz. 15 
(ćwiczenia), wykłady we wtorek, dnia 20-go 
kwietnia o godz. 8.

Na semestrze drugim w środę, dnia 21 
kwietnia o godz. 8.

Wszyscy zgłaszający się studenci winni 
posiadać przy sobie legitymacje i indeksy.

Groźne pożary w pow. lidzkim
Lida, 18. 4. (Pat) Wskutek zapalenia się 

sadzy w kominie w jednym z domów miesz­
kalnych we wsi Falkowicze, gm. bielickiej, 
powstał groźny pożar, który objął nieba­
wem kilkanaście budynków. Zanim przyby­
ła straż pożarna z Lidy i innych miasteczek, 
w płomieniach stało już 36 zabudowań, w 
tym 17 domów mieszkalnych. Spłonęło du­
żo inwentarza żywego, martwego, zboża, na­
siona itd. Straty są wielkie, lecz na razie 
nieustalone.

We wsi Mejłuny gm. lipniskiej powstał 
pożar od iskry z komina, którą silny wiatr 
zaniósł na strzechę słomianą jednego z do­
mów. Pożar strawił 14 budynków, w tym 6 
domów mieszkalnych.

Poza tym na terenie powiatu łidzkiego 
były pożary we wsiach: Białohruda, Bojary 
i Zyzma, gdzie spłonęło po kilka budynków.

innego, jak tylko wprowadzenie w błąd aaj 
szerszych warstw społeczeństwa, uśpienie 
czujności i opanowanie całego ruchu zawo­
dowego i politycznego przez elementy ko­
munistyczne.

Pierwszomajowe rozkazy sztabu między 
narodówki moskiewskiej kończą się w spo­
sób następujący: „Uwaga: Tezy te są tylk 
materiałem orientacyjnym dla referentów, 
propagandystów, agitatorów- Każdy towa­
rzysz powinien zbudować swój referat albo 
przemówienie i uwypuklić oddzielne spra­
wy w ten sposób, ażeby dostosował się do 
swych słuchaczy (na wsi nacisk kłaść np. 
na sprawy chłopskie, narodowe)**.

Wśród tego całego steku głupstw i de­
magogicznych chwytów, obliczonych na 
naiwność i głupotę słuchaczy, znajdujemy 
wszystko: „Obronę** demokracji, daleko i* 
dącą obawę przed „hitleryzacją** Polski, 
nacjonalizm dla chłopów, jednym słowem 
te wszystkie czynniki, które w rękach ko­
munistów są niczym innym, jak tylko In­
strumentem do wygrania mas dla oelów 
mocktewakicflo imperialisms*
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Liga w walce o mistrzostwo Polski
Drugi sukces poznańskiej Warty

Ruch-Wisla 1:0
Katowice, 18. 4. (PAT.) Mecz o mistrzo 

stwo Ligi, rozegrany w Wielkich Hajdu­
kach pomiędzy mistrzem Polski Ruchem a 
krakowską Wisłą zgromadził na stadionie 
Ruchu około 10 tys. widzów, w tym około 
pół tysiąca przyjechało z Krakowa pocią­
giem popularnym, aby być świadkiem emo­
cjonującego pojedynku dwóch kandydatów 
do tytułu mistrza Polski. Zwycięstwo od­
niósł Ruch w nieznacznym stosunku 1:9 
(•:0). Ruch początkowo ma znaczną prze­
wagę, ale już po pierwszym kwadransie 
Wisła przejmuje inicjatywę i nie oddaje 
jej do końca pierwszej połowy. Atak Wi­
sły inicjuje w tym czasie szereg niebezpie­
cznych ataków, które się jednakże kończą 
przed bramką Ruchu.

Niespodziewanie na 10 minut przed koń­
cem meczu w czasie zamieszania pod bram 
ką Wisły Wilimowski wybija piłkę bram­
karzowi Madejskiemu i wpycha ją do bram 
ki, rozstrzygając w ten sposób spotkanie na 
korzyść Ruchu.

U zwycięzców na wyróżnienie zasługu­
ją Giemza, Wilimowski i bramkarz Tatuś. 
Z Wisły podobał się prawy łącznik Graez, 
obrońca Sitko i bramkarz Madejski.

Warta-Pogoń 4:0
Poznań, 18. 4. (PAT.) W Poznaniu w me­

czu o mistrzostwo Ligi miejscowa Warta 
pokonała lwowską Pogoń 4:0 (2:0).

Mecz w pierwszej części był dosyć cie­
kawy i interesujący, natomiast w drugiej 
połowie gra stała na niższym poziomie, 
bardzo zresztą ostra a chwilami brutalna. 
Ofiarą jej padł zawodnik Pogoni Lemiszko, 
którego musiano przewieźć do szpitala. 
Pierwsza bramka dla Warty padła w 9 mi­
nucie przez Genderę, drugą zdobył w 34 
min. Słomiak. Trzecia bramka dla Warty 
pada w 33-ciej min. drugiej połowy ze 
strzału Kaźmierczaka. Wynik dnia ustalił 
Danielak z rzutu karnego, podyktowanego 
zresztą niezupełnie słusznie.

Sędziował p. Romanowski.

Cracoó-Ł.K.S. 5:0
Kraków 18. bm. (PAT). W meczu ligo­

wym Cracovia pokonała ŁKS w stosunku 
5:8 (1:0).

Porażka łodzian wypadła jeszcze dotkli­
wiej niż w uh. roku.

W pierwszej połowie drużyna łódzka 
grała nadspodziewanie ambitnie. Cracovia 
w tym okresie grała dziwnie blado, jedyną 
ostoją jej była obrona, gdzie wyróżniał się 
Lasota. W 20 min. sędzia dyktuje rzut kar­
ny z którego to rzutu Stępień uzyskał pierw 
ery punkt dla Cracovii.

Bramki w drugiej połowie padają w 3 
Bnin, przez Zembaczyńskiego, w 6-ej ze 
strzału Korbasa. W 25 min. z rzutu wolnego 
egzekwowanego przez Pająka Ostatni pkL 
zdobył Zembaczyński 44 min.

U zwycięsców wyróżnili się: Lasota, Zem 
baczynski i Korbas. Sędzia p. Kuchar ze 
Lwowa. Widzów ok. 3500.

Warszawianka - A.K.S. 4:0
Rozegrany w Warszawie na stadionie 

Wojska Polskiego mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy Warszawianką a A. K. S. zakoń­
czył się niespodziewanie wysokim zwycię­
stwem Warszawianki w stosunku 4:0 (1:0).

Po zwycięstwie A. K. S. nad Ruchem w 
ubiegłym tygodniu Ślązacy, którzy byli fa­
worytami spotkania, zawiedli na całej linii.

Grę rozpoczyna Warszawianka, która od- 
razu narzuca przeciwnikowi bardzo ostre 
tempo. Pierwsza bramka dla Warszawianki 
samobójcza. Wynik 1:0 do przerwy nie ule­
ga zmianie.

Po zmianie pól Warszawianka przygnia- । 
----------------- -- -------- > | 
411 uczniów szkól średnich starto­

wało w biegu na przełaj
Grudziądz, 18. 4. (PAT.) W ramach pro­

gramu mipsiąca W. F. odbył się dziś w 
Grudziądzu pierwszy tego rodzaju bieg na 
przełaj szkół średnich m. Grudziądza. W 
biegu startowało 411 zawodników, podzielo­
nych na dwie grupy. W grupie młodszych 
zwyciężył Pająkowski (Państw. Szkoła 
Bud. Maszyn) w czasie 4,42,5; trasa wyne- 
siła 1.500 mtr. W czasie poniżej 6,20 sek. 
przybiegło 159 zawodników. W grupie star­
szych na trasie 2.500 mtr. zwyciężył Dziba 
(Gimn. im. Sobieskiego) w czasie 8.47. W 
czasie poniżej 10.45 przebiegło 114 zawód 
ników. Organizacja zawodów bardzo d bra. 
Kierownikiem zawodów był p. prof. Mala­
nowski.

ta i zdobywa dalsze 3 bramki w 6-ej minu­
cie przez Świeckiego, w chwilę później przez 
Smoczka, a kilka minut przed końcem zno­
wu przez Święckiego.

Wyróżnili się u zwycięzców Święcki, 
Smoczek, Rudnicki i Sroczyński, u pokona­
nych jedynie Vestal.

Sędziował p. Sznajder z Krakowa. Wi­
dzów około 4000.

WARTA PROWADZI W TABELI 
LIGOWEJ.

Po niedzielnych zawodach o mistrzostwo 
Ligi na pierwszym miejscu wysunęła się

Jflikłe zwycięstwo leadera mistrzostw
Końcowy etap piłkarskich mistrzostw Pomorza
T. K. S. „29“ WYGRYWA PO CIĘŻKIEJ 

WALCE Z UNIĄ 3:2 (1:1).
Na boisku miejskim w Toruniu przy pię 

knej pogodzie wobec 1000-ca widzów roze­
grany został w' dniu wczorajszym mecz pił­
karski o mistrzostwo Pomorza „A“ klasy 
pomiędzy miejscowym T. K. S.-em a Unię 
z Tczewa. Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny toruńskiej w stosunku 3:2, do 
przerwy 1:1.

Drużyna tczewska w pierwszej połowie 
górowała nad gospodarzami tak pod wzglę­
dem technicznym jak i szybkości. Mimo 
przewagi Unii jeden z nielicznych ataków 
T. K. JL-u kończy się pewnym strzałem. 
Czajkowskiego i gospodarze w 20 minucie 
prowadzą 1:0. Gra staje się ostra, a chwi­
lami nawet brutalna w czym górują fizycz­
nie silniej kolejarze z Tczewa, a nie po- 
zostają im dłużni gospodarze. Wolny z 30 
metrów wykonuje brawurowo najlepszy 
gracz Unii lewoskrzydłowy napastnik, uzy­
skując wyrównującą bramkę. Do przerwy 
utrzymał się wynik 1:1.

Po przerwie jedenastkę za faul obrońcy 
gospodarzy wykonuje ten sam gracz i Unia 
prowadzi przez dłuższy okres czasu 2:1. W 
25 minucie Duchnicki pięknym strzałem 
wyrównuje i za chwilę ten sam gracz zdo­
bywa trzecią i ostatnią bramkę, która przy 
nosi dalsze dwa cenne punkty dla T. K. S-u. 
Drużyna T. K. S-u poza dobrą na ogół o- 
broną zawiodła, słabo wypadli kontuzjowa­
ni na ostatnim meczu z Goplanią skrzydło­
wi napastnicy. Drużyna Unii również’ dy­
sponowała dobrą obroną, pomoc gości prze­
wyższała gospodarzy ambicją i szybkością.

Sędzia p. Kaczmarek nie dorósł jeszcze 
do prowadzenia meczów „A“-klasowych. 
Jego brak decyzji w najłatwiejszych roz­
strzygnięciach, jego sposób przekonywania 
graczy przy żywej gestykulacji rąk wypro­
wadziło drużyny jak i publiczność z równo 
wagi. Również dopuszczenie do brutalnej 
gry obu drużyn ofiarą której padli niektó­
rzy z graczy było jego winą.

W. K. S. „GRYF" BI JE „POLONIĘ" 3:2 
(2:0).

W Bydgoszczy bawił W. K. S. „Gryf" To­
ruń, który w dniu wczorajszym rozegrał 
mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza „A“. 
klasy z tamt. „Polonią". Mecz zakończył 
się zwycięstwem obecnego lodera tabeli W.

Tabela rozgrywek w oiłke nożna o mistrzostwo Pomorza; 
?X

jD 
1

cu
CU Po

lo
ni

a

G
op

la
ni

a

4 
co T.

K
. S

.

U
ni

 a

W
. K

. S.
 

In
ow

r.

M
ie

jsc
e

Ilo
ść

 gi
er

P u
nk

tó
w

 j 
zy

sk
a n

. i
---

---
---

---
 1 

Pu
nk

tó
w

 i 
str

ać
 1

St
os

un
ek

 
br

am
ek

Gryf ■8 i-;: SU
3:2

i: 0 2:0 4:0 2 .* I 5:o I 9 18 0 27:5
P. P. W.

Polonia

1:3
0: 2 ai i: 2

i: 3
3:0 0:3 x: x 3:2 0:1 

i: 0 VI 10 7 15 II.-I6

»: s
2: 3

2:1 
2:1

S: 1 3:0 i: 0 3:0
1:4

2:2 II IO 13 7 22:17
Goplania 0:1 °: 3 1:5 aa i : 3 

0:0
4:5
0: i

2: 2 x: 0 
3:x VII IO 6 14 i2:2i

Bałtyk 0: 2 3:o 0:3

O
 u*

O
 M I : 6 1:2

4:1
3:2

4:0
4:0 IV 9 9 9 X6.I4

T. K. S. 6 ; 10:4 i: 1 o;1 5:4 
I ! O

i: i III 9 12 6 3I;X5

Unia X : 2 2:3 0:3 
4:1

2; 2 2: i 1:4 
2:3 ■ 3:0 V 9 7 II 17:19

W, K. S. 
Inowr.

0:5 1 :o
• : 1

2; 2 O; I
I : 3

0:4 
0:4

i: i - Hg VIII IO 4 16 S.24|

Sytuacja w tabeli pozostała bez zmian. 
Gryf sięga nie zagrożony przez nikogo po 
berło mistrzowskie.

„Polonia" zajmuje jeszcze drugie miej­
sce i dzieli ją od jej najgroźniejszego rywa­
la T' S"u tylko jeden punkt, który T. K. 
S. może wyrównać i nadrobić w rewanżo­
wym spotkaniu w Toruniu. T. K. S. „29“ u- 
mocni! się na trzecim miejscu po dość 
szczęśliwym meczu z „Unią".

Bałtyk, który zajmuje 4-te miejsca, mu-

Warta poznańska przed Wisłą. Ruch z 9-go 
miejsca przesunął się na 5-te, a Warsza­
wianka na 4-te. Poprawiła również swoją 
pozycję Cracovia.

Gier PkL St. br.
1) Warta 4 8:0 13:1
2) Wisła 5 8:2 17:3
3) Cracovia 5 8:2 14:3
4) Warszawianka 5 7:3 12:7
5) Ruch 4 6:2 8:3
6) A. K. S. 4 6:2 9:5
7) Garbarnia 4 5:3 7:3
8) Pogoń 4 5:3 6 4
9) Ł. K. S. 5 5:5 9:12

10) Dąb 18 0:36 0:54

Jędrzejowska mistrzynię ,
śiuuKowe, Europy w grze mieszanej,

Neapol, 18. 4. (PAT) W niedzielę w dal-J 
szym ciągu rozgrywek o mistrzostwa Euro­
py Środkowej, Jędrzejowska rozegrała w 
półfinałach grę mieszaną wraz z Kukuiie- 
wiczem przeciwko parze niemiecko-włos- 
kiej Zehden-Taroni, zwyciężając ją w miaż­
dżącym stosunku 6:0, 6:0.

Po południu tegoż dnia Jędrzejowska od­
niosła piękny sukces, zdobywając w grze 
mieszanej mistrzostwo Europy wraz z Ku- 
kuliewiczem, bijąc w finale parę włosko- 
francuską Manzutto-Borotra 6:2, 6:2.

Z ciekawszych gier wymienić należy roz­
grywki w półfinałach gry pojedyńczej pa­
nów, odbytych w sobotę. Sensacją było tu 
zwycięstwo Vodicki nad mistrzem Jugosła­
wii Puncecem 6:3, 2:6, 5:7, 6:2, 10:8, przy 
czym obaj gracze mieli po kilka meczboli w 
piątym secie. Poza tym Palmieri (Włochy) 
pokonał Cejnara (Czechosłowacja) 8:6, 6:0, 
2:6, 6:8 i 6:2.

W grze podwójnej panów para Borotra- 
Goldschmidt zdobyła mistrzostwo, bijąc w 
finale parę włoską Quintavolle-Faroni 6:2, 
6:3, 7:9, 2:6, 6:2.'

W poniedziałek rozegrane zostaną finały 
gry- pojedyńczej panów i gry pojedyńczej 
pań. W rozgrywkach tych spotkają się w 
finale grze pojedyńczej pań Jędrzejowska 
i Niemka Zehden.

Hornsłeinówna mistrzynią Polski 
w biegu na przełaj

MAKÓWNA K. S. CIESZEWSKI BYD­
GOSZCZ ZAJĘŁA II. MIEJSCE

Kraków 18. bm. (PAT). Na miejskim 
stadionie sportowym w Krakowie odbył się 
bieg kobiecy na przełaj o mistrzostwo Pol­
ski, przy bardzo słabej konkurencji.

W biegu wzięło udział zaledwie 8 za­
wodniczek między innymi: Makówna z Byd 
goszczy.

Trasa biegu wynosiła 1.150 m. i prowa­
dziła przez tereny boiska lekkoatletyczne­
go na miejskim stadionie. Bieg ukończyło 
5 zawodniczek.

Pierwsze miejsce zajęła Homsteinówna 
(Hasmonea — Lwów) w czasie 4:14,1 min.

2) Makówna (KS. Ciszewski—Bydgoszcz) 
w czasie 4:19,

3) Tekielakówna (Legia—Kraków) w 
czasie 4:24,8,

4) i 5) Loskówna i Joszówna (Sokół— 
Chrzanów).

Sukces Szymańskiego z K.P.W. 
..Pomorzanin** Toruń w Bydgoszczy

W uh. niedzielę odbył się w Bydgoszczy 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Pomorza na 
dystansie 3000 metrów przy udziale 18 za­
wodników. Bieg wygrał w doskonałym stylu 
1 formie Szymański z K. S. KPW. „Pomo­
rzanin** Toruń w czasie 10.02,6 min. Jest to 
już drugi w tym sezonie sukces doskonałego 
biegacza Pomorzanina.

K.S. KPW. ..Pomorzanin** mistrzem 
siatkówki miasta Torunia

W hali Okręgowego Ośrodka W. F. w To­
runiu rozegrany został w dniu wczorajszym 
finałowy mecz w siatkówkę męską o mi­
strzostwo Torunia pomiędzy W. K. S. Toruń 
a K. S. KPW. „Pomorzanin**. Mecz zakoń­
czył się po zaciętej walce zwycięstwem Po­
morzanina w stosunku 2:1.

Pierwszy set wygrywają wojskowi w sto­
sunku 15:16, w drugim secie Pomorzanin 
miażdży Gryfistów wjBtosunku 15:2. Trzeci 
i decydujący set wygrał Pomorzanin w sto­
sunku 15:11. Gra stała na wysokim pozio­
mie. Sędziował bez zarzutu p. Żwirek.

Bieg wyzwolenia Wilna wygry­
wa Zylewicz

Wilno 18. 4. (PAT). Uliczny propagan­
dowy bieg na przełaj na dystansie °k. 3700 
m, znany pod nazwą biegu wyzwolenia Wil­
na, wywołał w Wilnie bardzo duże zainte- 
tesowanie, gromadząc ponad 70 zawodni­
ków głównie niestowarzyszonych.

Żylewicz pierwszy wpada na metę w 
czasie 10:32,4 sek.

O jakie 50 m. za Zylewiczem nadbiega 
Kulikowski (AZS), następnie Mojsiewicz 
(niest-), Trocki (PZS) itd.

Baer pokonany
Mistr- * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * w Brytanii w wadze ciężkiej, 

Tommy Farr, pokonał na punkty w Lon­
dynie, w meczu 12-to rundowym, byłego 
mistrza świata amerykanina Baera.

I K. S. „Gryi“ w stosunku 3:2, do przerwy 
prowadził Gryf 2:0.

W pierwszej połowie przeważa w polu 
Gryf, który w 24 minucie przez junjora Ko- 
sobuckiego zdobywa prowadzenie. W osta­
tniej minucie również junior Ochocki zdo­
bywa pięknym strzałem drugą bramkę.

W drugiej połowie Poloniści strzelają 
przez Pużaka pierwszą bramkę z karnego, 
drugą bramkę zdobywa Michalski. Wyczyń 
ski wyraźnie zawinił tę bramkę, gdyż była 
ona łatwa do obrony. W 38 minucie Wie- 
rzelewski zdobywa cenny punkt i zwycię­
stwo dla swych barw. W drużynie Gryfu 
zawiódł Trenk, oraz stary „repeciarz".

Najlepiej spisali się młodzi juniorzy O- 
chocki i Kosobucki. Sędzia p. Meyna z Tcze 
wa zawiódł i naszym zdaniem powinien 
sam zrezygnować z prowadzenia zawodów 
„A‘‘-klasowych. Nie orientował się w prze­
pisach, jego decyzje były nie pewne, a czę­
sto kierował się opinią publiczności, a na­
wet graczy. Dopuścił również do ostrej gry 
ze strony graczy Polonii.

BAŁTYK — GOPLANIA 0:0.
W Gdyni rozegrany został w dniu wczo­

rajszym /mecz piłkarski o mistrzostwo Po­
morza w klasie „A“ pomiędzy miejscowym
Bałtykiem a Goplanią inowrocławską. Mecz 
zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
0:0. Obie drużyny a zwłaszcza gospodarze
mieli możność uzyskania bramki, lecz nie­
dyspozycja strzałowa ataku gospodarzy oraz
doskoła gra trio obronnego Goplanii zdołała
utrzymać wynik bezbramkowy. Drużyna
Bałtyku zawiodła, szczególnie atak, który
gubił się pod bramką gości, zaprzepaszcza­
jąc kilka dogodnych pozycyj.

PPW. GRUDZIĄDZ—WKS. INOWROCŁAW 
1:0.

W Grudziądzu rozegrany został w cyklu
rozgrywek o mistrzostwo Pomorza w „A"
klasie mecz piłkarski pomiędzy drużyną P.
P. W. a W. K. S. z Inowrocławia. Mecz za­
kończył się zwycięstwem drużyny P. P. W.
w stosunku 1:0. Zdawało się, że gospoda­
rze odniosą łatwe zwycięstwo nad beniamin- 
kiem „A‘‘ klasy W. K. S.'em, lecz ciężkie by­
ły zmagania pocztowców, by uzyskać jedyną 
bramkę i utrzymać wynik do końca meczu.

siał zadowolić się jednym punktem zdoby­
tym na własnym boisku. ,,Unia“ po pięk­
nym starciu w Bydgoszczy, uległa T. K. S.- 
owi, a ze swoimi 7-ma punktami musiala 
zadowolić się 5-tym miejscem.

P. P. W., który również posiada w zapa­
sie 7 punktów, lecz gorszy stosunek bra­
mek, uplasował się na 6-tym miejscu, „Gc- 
plania" zdystansowała ..outsiderę" „W, K. 
S.“ Inowrocław o 2 punkty.

Na lisicach L'idzi
Łódź, 18. 4. (PAT). Mecz bokserski po­

między drużynami „Gayera** i Hakaoahu 
zakończył się zwycięstwem „Gayera** w sto­
sunku 13:3. Z ciekawszych walk notujemy: 
zwycięstwo Augustynowicza (G) nad Fago­
tem (H), Wdowinskiego (H) nad Mikołaj­
czykiem (G) i Ostrowskiego (G) nad Wald- 
rrwnem (H i.
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Dajemy drobne składki iMsrzeczy wielkie
Szkolnictwu przybyło 47 izb, w tym roku przybędzie 52 — 

Wielkopolska z Pomorzem zebrały milion
W Poznaniu odbyło się roczne ogólne 

zgromadzenie delegatów komitetów obwo­
dowych Tow. Popierania Budowy Szkół z 
Wielkopolski i Pomorza pod prezwodnic- 
twem p. radcy Józefa Menela z Bydgoszczy. 
Obszerne sprawozdanie z działalności ko­
mitetu okręgowego przedstawił p- wice- 
przee. naczelnik kuratorium Zawidzki.

Pierwsze miesiące roku sprawozdawcze­
go nie były zbyt pomyślne, dopiero w dru­
giej jego połowie zamacza się dość znacz­
ny postęp. Okręg liczył na Nowy 
Rok 24.726 członków zwyczajnych i IM 645 
uczestników z pośród młodzieży szkolnej. 
Dochody czerpał z przeróżnych imprez, skła 
dek, subwencji zarządu głównego oraz Ty­
godnia Szkoły Powszechnej. W roku ubie­
głym poparło Towarzystwo budowę szkół w 
17 miejscowościach okręgu, zyskując przez 
to dla ezkólnictwa powszechnego 47 nowych 
izb szkolnych, które zostały jut wykończo­
ne i na które wypłacono 142.000 zł. bez­
zwrotnych zasiłków 1 bezprocentowych po­
życzek. W najbliższym czasie szkolnictwo 
uzyska dalszych 23 izb, znajdujących się już 
w budowie. Na zaopatrzenie szkół w pomo­
ce naukowe pierwszej potrzeby przeznaczo­
no 25.000 złotych, biorąc pod uwagę przy 
rozdziale funduszów szczególnie te szkoły, 
w których braki tych środków okazały się 
największe.

Ogólny dochód w roku ub. wynosił 
399.385.53 złotych. Dotychczas od czasu swo 
jego istnienie okręg zebrał blisko 1.000.000 
złotych.

Po udzieleniu statutem przewidzianego 
absolutorium zebrani wybrali w miejsce 
zarządu ustępującego po trzyletnim okre­
sie tak owocnej pracy nowy Zarząd- Weszli 
w jego skład pp. J. M. rektor Uniwersytetu 
Poznańskiego — prof. dr. Antoni Peretiat- 
k°wicz, nacz. wydziału — Marian Zawidz­
ki, naczelnik wydziału w urzędzie woje­
wódzkim w Poznaniu — inż. Bernard Za- 
krzewskl, ks. dr. Czesław Piotrowski — 
dyr. gimnazium, dr. Al. Wilkoszewskl — 
wizytator szkół, Adam Lachowicz, Edmund 
Jonas, — naczelnik wydziału w Starostwie 
Krajow-ym w Toruniu, jako zastępcy radca 
Józef Mencel z Bydgoszczy, kierownik szko 
ły Michał KOpeó z Poznania i kierownik 
szkoły Bronisław Ikert z Poznania. Komi­
sję rewizyjną tworzą płk. Antoni Kajeta- 
nowiez, Lech SchedUn-Czarliński z Pomo­
rza. prof. Franciszek Kaslor z Leszna, zastę 
pcy ks. prób. Dudziński z Ujścia i insp. 
Szkolny Józef Leja.

Wobec ogromnego ożywienia się budow­
nictwa szkolnego w tym roku, plan budo-

Do wielu potraw jarskich, a nawet i do 
niektórych mięsnych można użyć sos grzy­
bowy KNORR. Poniżej podajemy wypróbo­
wane przepisy: Kotlet barani z sosem grzy­
bowym. Zmieszać drobno pokrojoną cebul­
kę. pietruszkę i jajko, umaczać w tym kotlet 
obsypać bułeczką tartą i upiec na obu stro­
nach. Po upieczeniu zalać sosem grzybo­
wym KNORR. Zależnie od smaku, można do 
sosu dodać cośkolwiek soku z cytryny. 
Ozór w sosie grzybowym. Ozór po usunię­
ciu tłuszczu i stwardniałych części, upiec 
w maśle W międzyczasie przygotować sos 
grzybowy KNORR, włożyć do niego ozór i 
jeszcze raz przegotować w sosie.

Pościg z Warszawy za uciekającym 
na statku wspólnikiem 

Awanturnicze spotkanie na „mecie1* w Grudziądzu
Spokojna przystań osobowo - towaro 

wa na Wiśle w Grudziądzu nie pamię­
ta chyba tak wrzaskliwego powitania, 
jakie zgotował pewien Warszawiak 
przybywającemu tam statkiem swemu 
drugiemu ziomkowi.

Rzecz się miała ponoć następująco: 
Niej. Bolesław Grabowski powierzył 
inkaso weksla na 4000 zł. swemu współ 
nikowl Gołajewskiemu, zam. we Wio­
chach pod Warszawą. Umówiono się, 
że pieniądze Gołajewski zaraz odda Gra 
bowskiemu a ponieważ wystawca we­
ksla był pewny, miało to nastąpić już 
dnia następnego. Tymczasem minął 
dzień jeden, drugi i trzeci a pan Piotr 
nie pojawiał się.

Lęk ścisnął sercem pana Bolesława. 
Pełen złych przeczuć pojechał do Wło­

wy obejmuje ogółem 52 obiekty, na które 
preliminowano 372 400 złotych bezprocento. 
wych pożyczek i 42 800 złotych bezzwrot­
nych zasiłków.

Bieżące zapotrzebowania w zakresie 
budownictwa szkół są znacznie większe, 
niżby je projektowane pożyczki i zasiłki 
określały, to też wiceprezes komitetu okrę­
gowego gorąco zaapelował do obecnych de­
legatów i gości, by zechcieli w bieżącym ro­
ku tym usilniej dążyć do tego, ażeby wpły-1 pracy

Z podróży inspekcyjnej P. Premiera

Reprodukujemy fragment, z ostatniej podróży Inspekcyjnej p. Premiera, gen. dr. Fe­
licjana Sławoj - SkładJłowsklego po terenie woj. poznańskiego.

Na zdjęciu naszym widzimy Szefa Rządu podczas pobytu we Wrześni.

Kto sprowokował grudziądzan?
Z zebrania likwidacyjnego komitetu wykonawczego „Tygodnia Pomorza1

Uh. piątku odbyło się w Domu Społecz­
nym zebranie likwidacyjne korn'tetu wyko­
nawczego „Tygodnia Propagandy 1'omurza' 
na którym złożono sprawozdania z akcji 
propagandowej i tymczasowe sprawozdanie 
ze zbiórki pieniężnej na cele P. Z Z.

Cele „Tygodnia", wytknięta w przemó­
wieniu radiowym pana wojewodv Raczkń- 
wieża: „Cała Polska ku Morzu i Pomorzu, 
a Pomorze ku wszystkim ziemiom Polski!" 
przyjęte były za hasło akcji propagandowej 
„Tygodnia".

Komitet wykonawczy rozesłał na Pomo­
rzu 8000 plakatów, 50.000 ulotek, 2000 bro-

Przejęty do głębi okazanym mi ws ółczuciem z powodu śmierci 
i za oddan:e ostatniej przysługi mej ukochanej żonie

śp. Annie Smolnej
składam serdeczne „Bóg zapłat !“•
2700 

chów i tu okazało się, że dzień przed 
tym Gołajewski zlikwidował nagle mie­
szkanie, sprzedał meble i wraz z żoną 
wyruszył statkiem do Gdańska. Na 
przystani w Warszawie dowiedział się, 
że poszukiwany pan pojechał „Gońcem".

Nie było tedy rady innej jak puścić 
się w pogoń za niewiernym wspólni­
kiem, który — rzecz jasna — musiał we 
ksel zrealizować i uciekać z pieniędzmi. 
Obliczywszy dokładnie czas jazdy, Gra­
bowski wsiadł w pociąg i pojechał do 
Grudziądza, grubo wyprzedzając ucie­
kinierów. Tu poinformował o sprawie 
policję i w godzinach południowych, kie­
dy statek przybija do brzegu — zjawił 
się na przystani.

W chwili, kiedy tylko statek zatrzy­
mał się, wskoczył na pokład domaga­

jąc się od speszonego jego widokiem 
wspólnika zwrotu pieniędzy. Ten jed­
nak wzbraniał się przy czym doszło do 
mocno hałaśliwej wymiany słów. W 
międzyczasie przybyło dwóch posterun­
kowych, którzy dokonali rewizji osobi­
stej u Gołaszewskich. U niego znalezio­
no 2000 zł., przy niej 1,631 zł., razem 
3,631 zł., które jako zakwestionowane — 
zajęto dla depozytu sądowego.

Dalszy ciąg rozegra się prawdopodo­
bnie przed sądem. Grabowski zaprze­
czał, by Gołajewski był jego wspólni­
kiem. Niezrozumiałe w takim razie 
dlaczego powierzył mu inkaso weksla 
na tak znaczną sumę i dlaczego sam 
nie chcial tego uczynić.

wy z obwodów osiągały jak największą wy­
sokość i w ten sposób pozwolić na zaspoko­
jenie możliwie wszelkich potrzeb w dzie­
dzinie budowy szkół, jakie w ostatnim cza­
sie zgłoszono.

Pod koniec zebrania zabrał głos p. na­
czelnik dr. Dnrek, który w imieniu kurato­
ra szkolnego p. dr. Jakóbca wyraził wszy­
stkim działaczom z okręgu prawdziwe uzna 
nie i słowa zachęty do dalszej tak owocnej 

szur, traktujących o „Pomorzu w przeszłoś­
ci i teraźniejszości" nadto 150 biuletynów 
artykułowych dla prasy i organizacyj kul­
turalno-oświatowych. Poza tym w myśl 
instrukcji komitetu wykonawczego zorgani­
zowano na Pomorzu w czasie od 30 marca 
do 6 bm. szereg Imprez propagandowych. Na 
podstawie sprawozdań, jakie nadeszły do 
PZZ. w Toruniu, odbyły się na Pomorzu 32 
„akademie pomorskie" z udziałem chórów, 
orkiestr, zespołów artystycznych i z prze­
mówieniami propagandowymi, w akade­
miach samych wzięło udział do 14.200 osób.

I Poza tym odbyło się 11 manifestacyj ulicz­

mat

Gen. Górecki w Gdańsku
W sobotę rano bawił w Gdańsku pre­

zes Banku Gospodarstwa Krajowego P- 
General Górecki, który brał udział w 
posiedzeniu zarządu „The British and 
Polish Trade Bank", Spółki Akcyjnej w 
Gdańsku. P. generałowi towarzyszył p 
dyr. Barysz. Wieczorem p. generał Góre­
cki opuścił Gdańsk

Żywot uciekł z domu 
13-letnl chłopiec opuścił dom 

rodzicielski
13-letni Henryk Żywot znudził sobie po 

byt w domu i zapragnął spróbować wolno­
ści zdała od opieki rodziców. W dniu 16 b. 
m., opuścił potajemnie dom rodzicielski w 
Grudziądzu przy ul. Droga Łąkowa 12 i za­
brawszy torebkę maminą z 29 zł. ruszył jak 
się to mówi w świat.

Gdzie, dokąd? niewiadomo. Rodzice 
zwrócili się do policji o pomoc w odszuka­
niu małego zbiega.

Modernizacja dróg 
na wybrzeżu

Kierownictwo przebudowy dróg Woj. Po 
morskiego z siedzibą przy Starostwie Mor­
skim przystąpiło do renowacji nawierzchni 
na odcinku od przejazdu kolejowego pomię­
dzy Puckiem a Gnieżdżewem do Wielkiej 
Wsi. W tej chwili kilkudziesięciu ludzi i 
walce motorowe pracują nad ułożeniem na 
wierzchni szosowej, która z kolei poddana 
zostanie makadanizacjL Prace mają być 
ukończone przed sezonem letnim. W ten 
sposób szlak łączący Warszawę z Wybrze-, 
żem i autostradą nadmorską uzyska tu cał­
kowicie gładką nowoczesną nawierzchnię.

nych, 38 zebrań publicznych, 3 wieczornice, 
2 poranki, 1 wiec i 2 zabawy taneczne. Ogó­
łem było 89 imprez o łącznej frekwencji 
46.250 osób. Należy zaznaczyć, że powyższe 
dane nie są całkowite, gdyż około 50 mniej­
szych miejscowości sprawozdań jeszcze nie 
nadesłało.

W akcji propagandowej współdziałały ze 
Związkiem wszystkie polskie organizacje 
społeczne, zwłaszcza młodzież harcerska (ko­
mendy chorągwi żeńskiej i męskiej Z. H. P.) 
i koła katolickich stowarzyszeń młodzieży, 
w Toruniu zaś przebywająca na feriach 
młodzież akademicka. Podkreślić także na­
leży udział Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokół", KPW., ZS., Zw. Rezerwistów, Zw. 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII, Straży 
Pożarnych. Organizacje te urządziły szereg 
imprez wspólnie z PZZ. lub samodzielnie.

Zbiórka publiczna na cele statutowe PZZ. 
(w tym wypadku na pomoc kulturalną dla 
Polaków w Niemczech) przyniesie prawdo­
podobnie na Pomorzu około 6000 zł., a więc 
nieco mniej, niż w roku ubiegłym.

W ożywionej dyskusji nad sprawozda­
niem komitetu wykonawczego zabierali głos 
pp. mec. Dziedzicowa, dyr. Schmidt, redak­
tor Czerwiński i kpt Bobaszkiewicz, zaś o 
pracach PZZ. w okresie „Tygodnia" udzie­
lali informacyj pp. mgr. Wojnowski, kie­
rownik okręgu pomorskiego PZZ. i jego za­
stępca p. Stanisław Małkiewicz.

Szczególnie żywo omawiano znany od­
ruch społeczeństwa grudziądzkiego, ipowo- 
wodowany prowokacyjną propagandą nie- 
mieckich wydawnictw szkolnych i prasy 
niemieckiej, traktującej jako ziemie nie­
mieckie nie tylko autochtoniczne terany pol­
skie w Niemczech, lecz także i nasze woje­
wództwa zachodnie jako „Deutsches Land 
unter polnischer Herrechaft"* (ziemia nie­
miecka pod polskim panowaniem).

Budki telefoniczne na pia­
tach morskich

Władze pocztowe noszą się z zamiarem 
zainstalowania już w bieżącym sezonie le­
tnim na plażach, w kąpieliskach nadmor­
skich — budek telefonicznych, umożliwia­
jących połączenie nawet międzymiastowe. 
Ponadto, wzorem roku ubiegłego, mają być 
czynni na plażach listonosze plażowi, funk­
cjonujący jak poczta peronowa na stacjach 
kolejowych.
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KALENDARZYK
Poniedziałek, 19. 4. Kresencji
Wtorek, 20. 4. Teodora
Środa, 21. 4. Anzelma

i X miasta
— Akademickie Kolo Bydgoszczan S. S. 

Uł Pozn. składa niniejszym publiczne po­
dziękowanie p. prof. Marianowi Turwidowi 
za wykład o życiu i twórczości Leona Wy­
czółkowskiego. wygłoszony dnia 15 bm, p. 
red. Henrykowi Kuminkowi za prelekcję „o 
regionalizmie i regionie bydgoskim", od­
bytą dnia 12 bm., oraz czasopismom bydgo­
skim za współpracę i umieszczanie komu­
nikatów. Ponadto dziękujemy społeczeń­
stwu m. Bydogszczy za przychylne usto­
sunkowanie się do imprez A. K. B. w mi­
nionym sezonie wielkanocnym.

Wacław Kocon, prezes 
Alfred Kowalkowski, wiceprezes kier, dzia­

łu kult, i propagandy.
— Niepotrzebny alarm. W sobotę, dnia 

17 bm. zaalarmowano straż pożarną na ul. 
Wileńską 9. Pożar miał rzekomo powstać 
w łazience p. Walendrowskiego. Jak się 
jednak okazało, wskutek nieszczelności ko­
mina ulatniał się dym i to było przyczyną 
niefortunnego alarmu.

Trzy nieszczęśliwe wypadki
Podczas czyszczenia okien w gmachu 

dyrekcji kolejowej, wydarzył się fatalny 
wypadek. Wskutek nieuwagi 34-letnia 
Maria Wresiło, zamiiszkala przy ul. 
Glinki nr. 30, spadła z blisko trzymetro­
wej wysokości na bruk, odnosząc nad­
wyrężenie kręgosłupa. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe przewiozło nie­
szczęśliwą do szpitala miejskiego. Stan 
jej ciężki.

Drugi wypadek miał miejsce w fa­
bryce Blumwego. Podczas pracy spadło 
21-letniemu formiarzowi Ludwikowi 
Nowakowskiemu (Toruńska 16), żelazo 
na nogi tak, że doznał on bardzo poważ­
nych okaleczeń. Pierwszej pomocy u- 
dzieliło pogotowie ratunkowe, po czym 
przewiozło go do szpitala.

Na stadionie miejskim podczas ćwi­
czeń złamał sobie w dwóch miejscach 
rękę 16-letni Henryk Brzeźniak zam. 
przy ul. Gdańskiej. Karetką sanitarną 
przewieziono go również do szpitala.

Związku Rezerwistów w Bydgoszczy
Honor, Ojczyzna — to ideał patrioty, 

to myśl przewodnia szarego codziennego 
życia i wszelkich poczynań prawdziwe­
go obywatela. Niestety jakże dalecy je­
steśmy od tej doskonałości, jak nie wie­
lu zastanawia się nad Ojczyzną., nad so­
bą., nad duszą swą., pędząc na oślep 
przed się, niejednokrotnie krętym za­
chwaszczonym nie licującym z godnoś­
cią patrioty — obywatela — Polaka, go­
ścińcem.

Na dumnie łopocących sztandarach 
Związku Rezerwistów, znajdziemy to 
hasło „Honor i Ojczyzna", rozszerzone na 
10 przykazań Z. R., one mieszczą w sobie 
program pracy Z. R. Pracy wielkiej, o- 
gromnej i jakże pożyetcznej, bo dążą­
cej do utrzymania w pogotowiu bojo­
wym, sprawności fizycznej, wojskowej 
i psychicznej wszystkich tych, którzy 
z armii czynnej przechodzą do szeregów 
armii rezerwowej. Naczelny Wódz Mar­
szałek Polski Rydz - Śmigły powiedział: 
„Musimy Polskę dźwignąć wyżej". _ A
któż jest tą dźwignią, która musi pod­
nieść Polskę wyżej, jak nie potężny w 
rozmiarach, świadomy celu, przygoto­
wany moralnie i stale się doskonalący 
Z. R.

Z. R. to kwiat narodu, obejmujący 
najtęższe jednostki przygotowane i zdol 
ne, dźwigające na sobie wielką odpowie 
dzialność na czas wojny poprzez czas 
pokoju.

Duchem tym przepojeni i pełni świa­
domości swych celów, zebrali się przed 
kilku dniami w Resursie Kupieckiej na 
walne zebranie delegaci poszczególnych 
Kół Z. R., by omówić raz jeszcze cało­
kształt zeszłorocznej pracy, usunąć nie­
domagania, z nowym młodzieńczym za­
pałem wrócić do swych placówek i roz­
począć pracę intensywną dla dobra Oj- 
czy zny.

Zebranie zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciele, powitani przez prezesa 
p. mecenasa Szlenka.
, Zebr am u przewodnicz vł n. wiceore-

JKiganifci

To. co boli
Związek Zachodni, dawniejszy Związek 

Obrony Kresów Zachodnich, odbył tegorocz­
ny swój tydzień propagandowy w dniach od 
4—10 kwietnia pod hasłem zagadnień po­
morskich. Pomorze jest bowiem tym naj- 
większym ukochaniem każdego Polaka, tym 
jego oknem na szercni świat, drogą wiodą­
cą do potęgi ekonomicznej kraju do bogac­
twa obywateli. Jest ziemią odwiecznie pol­
ską, ziemią ogromnie piękni. mogącą dać 
największą sumę najgłębszych wrażeń każ­
demu turyście. Wystarczy wymienić pol­
skie morze, piękna Szwajcarii Kaszubskiej, 
czar Borów Tucholskich, malowniczość ja­
rów, rzek pomorskich itd.

Jako człowiek skromny, nie pchający się 
do żadnej roboty, której wykonać nie potra­
fię, ale dający z siebie wszystko, skoro się 
czegoś podejmę, spodziewałem się, że ty­
dzień zagadnień pomorskich przyniesie nam 
dużo, że w prasie, na specjalnych zebra­
niach i odczytach, w kinach, w teatrach itd. 
będzie się pisać i mówić o sprawach pomor­
skich, budzić do nich zainteresowanie dro­
gą odpowiedniej propagandy przy pomocy 
słowa, obrazu, filmu, wystaw itd.

Tymczasem cóż było? Kilka artykułów 
w prasie stołecznej, zwrócenie uwagi na 
niektóre sprawy pomorskie przez wydawnic­
twa „Dnia Pomorza” i na tym prawie ko­
niec, gdy idzie o prasę.

Jeżeli chodzi o Bydgoszcz, to poza wal­
nym zebraniem Związku Zachodniego nie 
słyszałem o żadnym innym zgromadzeniu, 
zwołenym przez tę organizację.

W dniu 4 kwietnia odbyła się wprawdzie 
kwesta uliczna, ale zauważyłem zaledwie 2 
puszki. Może ich było gdzieś więcej, ale w 
centrum miasta ich nie widziałem. Zresztą 
zbiórek ulicznych, mamy dosyć. Jednak je­
żeli coś urządzamy, powinniśmy to tak zro­

zes Zw. Oficerów Rezerwy dyr. Tombiń- 
ski.

Ze sprawozdań poszczególnych człon 
ków Zarządu Grodzkiego Z. R. dowie­
dzieliśmy się, że w każdej dziedzinie i 
pod każdym względem sprostano swemu 
zadaniu w ubiegłym roku.

Na uwagę zasługuje sprawozdanie 
komendanta Z. R. por. rez. p. Besserta, 
świadczące o gruntownym przygotowa­
niu się na wypadek wojny w myśl stare­
go przysłowia: „Chcemy mieć pokój, 
bądźmy przygotowani do wojny" Na 
niejedne bolączki poruszane przez pra­
wie że wszystkich referentów, jak brak 
poszanowania i zrozumienia u władz 
państwowych, samorządowych, u insty- 
tytucyj prywatnych, jak kwestia 
bezrobocia, odpowiedzieli wyczerpu­
jąco pp.: prezes Federacji pułk. rez. po­
seł na Sejm Sioda oraz delegat Okrę­
gu por. rez. Wizimirski.

Po żywej i rzeczowej dyskusji przy­
stąpiono do wyboru nowego Zarządu 
Grodzkiego Z. R.

Nowy zarząd tworzą: por. rezerwy me 
cenas Schlenk — jako prezes, dalej pp.: 
sędzia Janowski, dyrektor Kanicki, nau­
czyciel Nowak, przedsięb. Procharski, 
magazynier Szyling, urzędnik samorz. 
Pietrewicz, urzędnik prywatny Wiese, 
komendantem Z. R. jest por. rez. Bes- 
sert.

Do komisji rewizyjnej weszli pp: 
biegły sądowy Krenz, Lewandowski, 
Kłosowski, Małek, Kierzenkowski.

Po wyczerpaniu wszystkich punktów 
p. prezes mecenas Schlenk, podziękował 
przedstawicielom za łaskawe przybycie 
i zamknął zebranie hasłem „Czołem".

Z okazji niektórych świąt narodo­
wych Z. R. urządza apel za poległych, 
apel za tych, którzy krwią wykreślili 
granice Państwa naszego, okupili nam 
wolność i niepodległość.

Z. R. zwraca się z gorącym apelem 
do żywych, do Was obywateli — by­
łych wojskowych aby sgozetróinia w

bić, aby się nie kompromitować. Jeżeli u- 
rządzamy tydzień zagadnień pomorskich, to 
musimy to tak robić, aby trafić do każdego. 
Szczególną przy tym uwagę powinniśmy 
zwrócić na Bydgoszcz, która kiedyś była ba­
stionem niemczyzny, a teraz powinna się 
stać miejscem promieniowania siły ducha 
polskiego. Należało się spodziewać, że tu 
tydzień Związku Zachodniego roztoczy naj­
silniejszą akcję.

Tymczasem...
Wydaje mi się, że jeżeli tak chcemy pra­

cować, lepiej nie róbmy nic, bo skoro dużo 
zapowiadamy, a mało zrobimy, ośmieszymy 
się przed obcymi nam elementami.

I na jeszcze jedną sprawę chciałbym 
zwrócić uwagę: na studia naukowe nad 
przeszłością Pomorza. Wprawdzie czyni to 
Instytut Bałtycki, który zresztą ma znacznie 
szersze cele, ale to wszystko mało. Patrzmy 
— co czynią Niemcy. Po zbadaniu pod 
względem etnograficznym ziem swego pań­
stwa, zabrali się w sposób systematyczny do 
terenów przyległych. I kiedy weźmiemy do 
ręki opracowania etnografów niemieckich, 
dotyczące np. Pomorza, odnosimy wrażenie, 
że mówią o ziemi odwiecznie niemieckiej. 
Z naszej strony prawie nic w tej dziedzinie 
się nie robi.

Podobhie jak w etnografii jest w prehi­
storii i historii. Pracę na tym odcinku za­
powiada u nas Uniwersytet Poznański, ale 
czy ta dziedzina nie mogłaby być terenem 
zainteresowań ze strony Związku Zachod­
niego? Związek mógłby przynajmniej po­
pularyzować wyniki prac naukowych. Po­
siada on na naszych ziemiach pomorskich 
duże zadanie. Tymczasem jednak wielkiej 
pracy, przynajmniej w Bydgoszczy, nie wi­
dać. Należy życzyć nowemu zarządowi, aby 
ruszył z martwego punktu. (ro,».

chwili, kiedy obrona Państwa jest na­
czelnym zagadnieniem doby obecnej, 
rozumiejąc sytuację, wstąpili w szere­
gi Z. R. Chodząc samopas, nie ujęci w 
ramy organizacyjne, stajecie się nieu­
żyteczni, rezerwista bowiem musi się 
w dalszym ciągu szkolić pod względem 
wojskowym i obywatelskim. Patrzmy 
na Z. R. jako na stałe codzienne zaple­
cze armii czynnej, oraz dokładnie zdaj­
my sobie sprawę z tego, że na wypadek 
wojny zwycięży ta armia, która będzie 
fizycznie i technicznie lepiej uspraw­
niona, będzie posiadała dobrze wyszko­
lonych dowódców i silna będzie duchem.

Komenda Z. R. urządza w dniu 2 
maja br. ćwiczenia bojowe w powiecie, 
a w dniu 3 maja br. z okazji święta na­
rodowego odbędzie się wielka akade­
mia Z. R. Miejsce czas i program szcze­

Z zebrania Stowarzyszenia Restauratorów 
w Bydgoszczy

W sali Resursy Kupieckiej odbyło 
się w tych dniach miesięczne zebranie 
Stowaryszenia Restauratorów na Byd­
goszcz.

Zebraniu przewodniczył p. prezes Ko 
cerka. Omawiano sprawy zawodowe i 
organizacyjne. Zebranie uchwaliło wy­
asygnować z kasy Stowarzyszenia 50 zł. 
na Dom Żołnierza w Poznaniu.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
urządzenia zabaw w niektórych gma­
chach urzędowych oraz opodatkowywa 
nie bilardów. Mówcy skarżyli się, że w 
dzisiejszych czasach kryzysowych, gdy 
obroty restauratorów są coraz mniejsze 
a podatki i świadczenia socjalne wcale 
się nie zmniejszają, niektóre towarzy­
stwa, urządzając różnego rodzaju zaba­
wy i wieczornice, pomijają przeznaczone 
dla tych celów sale i lokale restauracyj­
nej a tym samym godzą w i tak iuż trud

DYŻUR NOCNY APTEK
— Dyżur nocy aptek. Od 19 do 25 bm 

pełnią dyżur: Apteka na Bielawach, ul. 
Gdańska 91 tel. 1467; apteka pod Łabę­
dziem, ul. Gdańska 5. tel. 3204; apteka Sta­
romiejska, ul. Długa 39 tel. 3300.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w poniedziałek teatr nis.-zynnv.
We wtorek „Tempo 120“ arcyw^soła ko­

media Szanto i Szesceńa.
W środę ukaże się nieodwołalnie ostat­

ni raz w sezonie świetna sztuka Wernera 
p. t. „Ludzie na krze” w doskonałym wy­
konaniu naszego zespołu.

W czwartek oraz dni następnych w dal- 
szvm ciągu na repertuarze „Tempo 120“ 
wesria komedia Szanto * Szescena

KINA:
Adria: „Anthony Adverse" czyli „Przygody 

człowieka bez nazwiska" i nadprogram.
Apollo: „Tajemnica panny Brinx" i nad­

program.
Bałtyk: „Człowiek o 100 maskach" i „Z pa­

miętnika detektywa".
Kristal: „Ordynat Michrowski" i nadprogr. 
Marysieńka: „Niezwyciężony Robinson

Crusoe" i nadprogram
Rewia: „Miłość szpiega" i „Mażeństwo na 

bezdrożach".

Wy Mady popularne 
w Solcu Kujawskim

Towarzystwo Czytelń Ludowych koło 
Solec Kuj. urządza w Hotelu Wielkopol­
skim cykl wykładów popularnych w nastę­
pującym porządku: wtorek, dnia 20 kwie­
tnia rb. o godz. 19,15 Tadeusz Jabłoński, 
prezes Z. K. P. na temat: „Zagadnienie u- 
stroju społecznego", piątek, dnia 23 kwie­
tnia rb. o godz. 19,15 dr. Kluczyński na te­
mat „Charakter Polaka, jego zalety i wa­
dy", wtorek, dnia 27 kwietnia rb. o godz. 
19,15 ks. prób. Degórski na temat: „Reli­
gia a kształcenie charakteru", piątek, dnia 
30 kwietnia rb. o godz. 19,15 Jerzy Walczak, 
prezes K. S. M. M. na temat: „Rola książki 
w życiu człowieka".

Wrażenia z kin
ANTHONY ADVERSE.

(Przygody człowieka bez nazwiska) w ki­
nie „Adria”.

Film ten naprawdę musi zaimponować 
każdemu pod każdym względem.

W ciągu bitych dwóch godzin, bez nad­
programu, przeżywamy całą epokę — epo­
kę najciekawszą i najbujniejszą w dziejach 
naszej cywilizacji — czasy Wielkiej Rewo­
lucji francuskiej i Napoleona.

Oglądamy dzieje trzech pokoleń na tle 
tragicznej historii rodziny bogatego kup­
ca włoskiego i granda hiszpańskiego. Jeste­
śmy we Francji, we Włoszech, w Alpach, w 
Afryce. Przewija się przed nami życie sa­
lonu, klasztoru, handlarza niewolnikami ■ 
t. d.

Oglądamy niezliczone typy ludzi, scen 
krajobrazów. Mieszają się namiętności naj­
dziksze z wspaniałymi porywami ku idea­
łom. I nasuwa się pytanie: Co jest echem 
i treścią życia? Pieniądz? Bogactwo? Sła­
wa? Zaspakajanie instynktów? Nie! Mi­
łość bliźniego, służba dla dobra drugich 
życie w rodzinie, która w potomkach daje 
nieśmiertelność. Lecz jakże często ludzie 
uniesieni namiętnościami, zapominają « 
swych zasadniczych zadaniach!

Główne role we wspaniałym tym filmie 
odtwarzają Fredric March, Olivia de Ha­
villand, Anita Louise, Claude Rains.

gółowy poda się jeszcze do wiadomości.
By dać szerokim masom społeczeń­

stwa możność uczestniczenia, a tym sa 
mym pogłębienia i umocnienia się w u- 
czuciach patriotycznych w miłości dla 
Ojczyzny — wszyscy na „Akademię Re­
zerwistów" w dniu 3-go maja br. a wszv- 
scy byli wojskowi — w szeregi Z. R.

ny byt właściciela sali względnie resta­
uracji.

W sprawie opodatkowania bilardów 
padły różne zarzuty pod adresem Czer­
wonego Krzyża, których powtarzać nie 
chcemy ze względu na zbożny cel, do ja 
kiego dąży Czerwony Krzyż. Sądzimy 
raczej, że zarząd Czerwonego Krzyża 
podniesione na zebraniu zarzuty wy­
jaśni i w odpowiednim przedstawi je 
świetle, gdyż leży to w interesie tak po 
ważnej organizacji, jaką jest Czerwony 
Krzyż.

Jako nowych członków przyjęto: Bo­
gackiego, p. Koluśniewskiego i firę Fla- 
the.

W końcu zebrania uchwalono »' 
myśl apelu Towarzystwa Kupców Po­
dróżujących bojkot towarów gdańskich 
i żydowskich.



PON re DZIAŁEK, DNIA IE KWIETNIA 1937 H 9

Wiadomości sportowe
WYSTĘP WĘGIERSKICH PŁYWAKÓW 

W ŁODZI
W pływalni polskiej YMCA w Łodzi ofl- 

były się zawody pływackie z udziałem za­
wodników pływaków węgierskich z druży­
ny BSE. oraz czołowych zawodników pol­
skich. Wyniki uzyskane na zawodach są 
następujące:

200 m. klasycznym: 1) Heindrich (Śląsk) 
3:07. 2) Ginter (Łódź) 3:08, 3) Lenhanyi (Wę 
gry) 3:09.

100 m. dowolnym: 1) Zalanyi (Węgryj 
1:05 przed Gumkiowskim (AZS Warszawa) 
1:09.

100 m. grzbietowym: 1) Lehnert (AZS 
Warsz.) 1:23,7 przed Sapkosem (Węgry) w 
czasie 1:25.

W sztafecie 3 razy 50 stylem zmiennym 
zwyciężyła drużyna węgierska w czasie 
1:42,4.

W sztafecie 5 razy 50 dowolnym zwycięży 
ła również drużyna węgierska w czasie 3:37. 
Mecz piłki wodnej wvgrali Węgrzy, bijąc 
Łódź w stosunku 14:3 (.8:1).

REZYGNACJA DŁUGOLETNIEGO PREZE- 
j SA K. O. Z. P. N. j. GEN. MONDA.

Wczoraj wieczorem odbyło się nadzwy­
czajne zebranie zarządu K. O. Z. P. N. w 
związku z rezygnacjami gen. Monda i sta­
rosty dr. Wnęka.

Gen. Mond nadesłał do Związku pismo, 
w którym podtrzymuie swą rezygnację, cho­
ciaż zaznacza, że z obecnym zarządem pra­
cowało mu się dobrze i że nie jest on po­
wodem jego rezygnacji.

29 CZERWCA BR. ODBĘDZIE SIĘ MECZ 
KRAKÓW — BERLIN.

KOZPN otrzymał od Piłkarskiego Związ­
ku Berlińskiego pismo, potwierdzające ter­
min 20 czerwca na rozegranie międzymia­
stowego spotkania Kraków — Berlin w Kra­
kowie.

O BUDOWĘ DRÓG ROWEROWYCH DLA 
KOLARZY.

Kilkaset tysięcy rowerów krążących o- 
becnie po Polsce stanowi dla innych użyt­
kowników dróg bitych prawdziwą plagę. 
Rość wypadków spowodowanych przez' ro­
werzystów wzrasta nieustannie, a głównym; 
powodem tej klęski jest nie tylko brak dy­
scypliny wśród kolarzy, ale również i brak 
dróg (ścieżek) przeznaczonych wyłącznie do 
użytku rowerzystów.

Niemcy posiadają około 5.200 km dróżek 
rowerowych.

W Polsce ruch rowerowy rośnie bardzo 
. szybko, tak szybko, że wytwórnie nie mogą 

nadążyć z podukcją. Tymczasem nie po­
siadamy dotąd oddzielonych dróg rowero­
wych.

W związku z tą sytuacją, organizacje 
kolarzy wystąpiły ostatnio do władz z wnio 
skiem, aby rozpoczęto wreszcie budowę od­
powiednich ścieżek dla rowerzystów, które 
biegłyby wzdłuż najważniejszych szos.

Wniosek powyższy rozpatrzono przychyl­
nie i jut w roku bieżącym ma powstać 
ścieżka rowerowa na trakcie Kraków — 
Warszawa — Wilno — Zułów.

SKŁADY WARSZAWY NA MECZE 
Z GDYNIĄ I KIELCAMI

Warszawski Okr. Zw. Bokserski ustalił 
składy reprezentacji Warszawy na mecze z 
Gdynią i Kielcami, które się odbędą dnia 
25 bm.

Do Gdyni jadą: Baśkiewicz, Miller, For- 
lański, Łukaszewicz, Doroba I, Łuka, So­
wiński.

Do Kielc wyznaczeni są: Jakubowicz, Rot- 
holc, Małecki, Olszewski, Grątkowski, Ko­
łacz, Osicki, Albert.

Z polskiego komitetu 
uczczenia hr. Strzeleckiego

Polski komitet tymczasowy dla ucz­
czenia pamięci hr. Strzeleckiego, wiel" 
kiego uczonego, podróżnika i odkryw­
cy góry Kościuszki w Australii w r. 1840 
pracujący na terenie Polski w ścisłej 
łączności z komitetami w St. Zjedn. Am. 
Półn. i w Australii, rozwinął ożywioną 
działalność, mającą na celu przypom­
nienie polskiemu społeczeństwu wiel­
kich zasług naszego rodaka, pierwsze­
go pioniera polskich dążeń do kolonii 
zamorskich.

Jak się dowiadujemy komitet w Pol­
sce wspólnie z komitetami zagraniczny­
mi zamierza spowodować: wybicie spe- 
cjalnego medalu pamiątkowego, zaini­
cjować akcję, mającą na celu wzniesie­

Kluby wojskowe a kluby cywilne
Nie ma żadnego konfliktu pomiędzy klubami woilk. a sportem cywilnym

Legla Warszawska 1 krakowski Wawel 
— kluby wojskowe, do których jednak o- 
statnio należeli prawie wyłącznie sportow­
cy cywilni — chcąc zgodnie z dyrektywami 
zarządu Związku WKS przejść do intensyw­
nej pracy nad usportowieniem zawodowej 
kadry wojskowej — rozwiązały szereg sek- 
cyj, do tej pracy im niepotrzebnych, a ob­
ciążających poważnie budżet klubu.

W związku z tą reorganizacją, w której 
nie ma nic nienormalnego — w prasie uka­
zały się alarmujące artykuły, w których 
przedstawiono sprawę tak, jakoby pomiędzy 
wojskowymi klubami sportowymi a spor­
tem cywimym istniał jakiś konflikt, lub też 
jakoby kluby wojskowe znajdowały się w 
stanie rozkładu.

W swoim czasie narzekano, że WKS „od­
bierają** klubom cywilnym ich zawodników. 
Teraz narzeka się, że ich im oddająl Nie­
wątpliwy brak konsekwencji i niezrozumie­
nie sytuacji. Wiele klubów wojskowych 
zapomniało o swym zasadniczym przezna­
czeniu i stało się niejako klubami cywil­
nymi. Wobec powstania Związku Wojsko­
wych Klubów Sportowych i wydania prze­
zeń dyrektyw, wskazujących na krzewienie 
sportu wśród wojskowych jako cel główny 
— kluby te musiały zerwać z dawnym na­
stawieniem. Skasowanie deficytowych sek- 
cyj cywilnych jest jednym z etapów ich 
reorganizacji. Nie oznacza to wszakże by­
najmniej, by WKS miały „tępić" sport cy­
wilny, ani doń się nieprzychylnie odnosić. 
Pozostawiają tylko troskę o zawodników 
cywilnych klubom cywilnym, a same chcą 
zająć się energicznie krzewieniem sportu 
wśród wojskowych. Na tym polu jest bar­
dzo dużo do zrobienia, więc nic w tym dzi­
wnego, że wysiłki w tym kierunku zaobsor- 
bują całą energię WKS.

nie pomnika w stolicy Irlandii, Dubli­
nie, gdzie w czasie straszliwej klęski 
głodowej w latach 1846—49 hr. Strzelec­
ki rozwinął szeroką akcję samarytań­
ską za którą został nazwany „zbawcą 
Irlandii", wydać cały szereg publikacyj 
naukowych i popularnych, wreszcie wy 
produkować film podróżniczo ’ kolonial 
ny, osnuty na tle pełnego romantyzmu, 
i niezwykłych przygód życia hr. Strze­
leckiego.

Instytucje i osoby, któreby pragnę­
ły przyczynić się do wyżej wymienionej 
akcji, zechcą porozumieć się z sekre- 

. tariatem polskiego komitetu tymczaso­
wego w Warszawie, ul. Chmielna 13. 

। m. 2.

Oczywiście na Kresach i wszędzie tam, 
gdzie wojskowe kluby są jedynymi ośrod­
kami sportu polskiego — będą one w dal­
szym ciągu otaczały opieką i młodzież cy­
wilną. Warszawa i Kraków posiadają jed­
nak dostateczną ilość klubów cywilnych, by 
zawodnicy opuszczający Legię i Wawel nie 
pozostali na lodzie, nie byli dla sportu pol­
skiego straceni. Wszelkie obawy są więc 
zupełnie nieuzasadnione.

Of ara brutalne! gry na boisku
Katowice 15. 4. (PAT). Podczas ostatnie­

go meczu o mistrzostwo Ligi Śląskiej, po­
między „Wawelem" z Nowej Wsi, a „Sło- 
wianem" z Katowic, zdarzył się tragiczny 
wypadek. Mianowicie gracz Słowianu Ru­
dolf Duży, prawdopodobnie na skutek zde­
rzenia się z jednym z graczy „Wawelu", do 
znał pęknięcia nerki W dwa dni po wypad­
ku Duży po operacji zmarł. Wczoraj doko­
nano sekcji zwłok zmarłego zawodnika.

Programy radiowe 
Poniedziałek, 19 kwietnia 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół. 57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Walce J. Straussa i E. Waldteufla 
w wykonaniu Orkiestry Reprezentacyjnej Policji 
Państwowej pod dyr, Adama Dołżyckiego. 12.30 
„Od warsztatu do warsztatu" — audycja poświęco­
na rzemiosłu stolarskiemu. 12.50 Dziennik połud­

niowy. 13.00—15.00 Przerwa. 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 „Pod Raszynem" — w rocznicę bi­
twy raszyńsklej 1809 r. — reportaż w opracowaniu 
Zdz, Marynowskiego. 15 35 „Na nutę wojskowa" 
(Płyty). 15.55 „Wszystkiego po trochu" — audycja 
dla dzieci, lę 15 „Skrzynka językowa" — w opraco­
waniu prof. Witolda Doroszewskiego. 16.30 Polska 
Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 17.00 
„Organizacja liceów pedagogicznych" — odczyt — 
wygŁ wizytator Zygmunt Szulczyńskl. 17.15 Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Artur Hermelin — for­
tepian, Gabriel Matysiak — śpiwe. Prof. Ludwik 
Ursteln — akompaniament 17.50 „Mieszkanka za­
pomniane! studni" — pogadanka A. Stjerny (z 
Wilna). 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomo­
ści sportowe. 18.20 Muzyka lekka (płyty). 18.45 
Program na jutro. 18.50 „Posiewna pielęgnacja 
zbóż" — pogadanka, wygi, inż Marian Niklew- 
ski (z Poznania). 19.00 Audycja żołnierska. 19.00 
„Stare przeboje" — koncert w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 „Chopin jako pisarz" — 
wieczór literacki w opracowaniu Witolda Hulewi­
cza 21.30 „Odgłosy Wileńszczyzny": „Staroobrzę­
dowcy" — w wykonaniu Chóru Młodzieży Staro- 
obrędowców. Słowo wstępne Borysa Plmonowa 
(z Wilna). 22.00 Koncret w wykonaniu Orkiestry 
P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego z u- 
dzfałem Mariny Karlins (śpiew). 23.00—24.00 Progr. 
lok. Warszawy TT (Mokotów) i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7 30—8.00 Muzyka 

— płyty (i Warszawy) 13.00—14.00 Koncert ro­
zrywkowy (płyty). 15.15' Orkiestra Marka Webera 
(płyty). 15.35 Pogadanka społeczna. 15.40 Polska 
muzyka skrzypcowa (płyty). 16.00 Rozmowę z dzieć­
mi przeprowadzi Zofia Bogusławska. 18.20 Poga­
danka aktualna. 18.30 Polki w wykonaniu zespołu 
harmonistów (płyty).

Wtorek, 20 kwietnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaję zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 „Parę informacyj". 7.30 Muzy­
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—1L30 
Przerwa. 11.30 Audycja dla szkół, 1L57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Muzyka węgierska, 
(płyty). 12 40 Dziennik południowy. 12.50 „Skrzyn­
ka rolnicza" — Inż. Wacław Tarkowski. 13.00—15,00 
Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Lekki 
koncert południowy w wykonaniu Orkiestry P. R. 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 16.00 „Sto­
lica 1 jej sprawy", 16.10 „życie kulturalne stolicy". 
16.15 „Skrzynka P. K. O." 16.30 Koncert jugosło­
wiańskiego chóru akademickiego „Obilić" pod dyr. 
Svetollka Pascana - Kejanowa 1 Branka Dragutl- 
novlea (z Krakowa). 16.55 Rozwiązanie zagadki hi­
storycznej dla dzieci z dnia 24 marca 1937 r. 17.00 
„Dni powszednie państwa Kowalskich" — powieść 
mówiona w opracowaniu Marii Kuncewiczowej. 
17.15 Koncert kameralny (z Krakowa). Cezar Franek 
Kwintet fortepianowy f-moll. 17.50 „Dziennik femi­
nistyczny" — monolog Romany Dalborowej. 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
1820 Muzyka lekka (płyty). 18.45 Program na ju­
tro. 18 50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dyskutujmy": 
„Czy młodzież współczesna jest lepsza czy gorsza 
od dawnej" — dyskusję zagai Kazimierz Brończyk 
(ze Lwowa). 19.20 Recital śpiewaczy Jadwigi La­
chowskiej (mezzosopran). 20.00 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczami radia — audycję poprowadzi prof. 
Bronisław Rutkowski. 20.15 Koncert symfoniczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Ste­
fana Sledzińskiego 1 Stanisław Szpinalski (forte­
pian). Słowo wstępne — Tadeusz Szeligowski (z 
Wilna). W przerwie ok godz. 21.00 Dziennik wieczór 
ny 1 Pogadanka aktualna. 22.30 „Emil Verhaeren" 
— kwadrans poetycki — opracował Allan Kosko 
(z Poznania). 22.45—23.00 Muzyka taneczna z dan­
cingu „Cafe-Club" w Warszawie.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

— płyty — z Warszawy. 12.03—12.40 Muzyka wę­
gierska — płyty — z Warszawy. 12.50—13 00 Po­
morska gazetka rolnicza. 13.00—14.00 Muzyka ope­
rowa — płyty. 15.15—15.35 Foxtroty i tanga — płyty. 
15.35—15.40 Życie kulturalne Pomorza. 15 40—16.00 
śpiewa Józef Schmidt — płyty. 16.00—16.15 Szwedzi 
w Grudziądzu — felieton historyczny wygłosi Ma­
rian Ruciński. 18.20—18.45 Lekka muzyka na orga­
nach — płyty. 18.45—18.50 Program na jutro.

ZAGRANICA
17.80 Praga. Kwintet na instr, dęte Grażyny Ba- 

cewlczówny. 17.30 Sztokholm. Pieśni polskie. 20.15 
Radio Romania. Koncert symfoniczny 20.15 Bero- 
muenster. Koncert symfoniczny z udziałem Zlno 
Francescattl (skrzypce). 20.30 Paris PTT. Koncert 
symfoniczny. 20.40 Wiedeń. „Rewia przebojów 1934- 
36" — w ukł. Rledingera. 21.00 Rzym. „Hola" — 
opera Mule (transmisja z Teatro Massimo w Pa­
lermo). 22.20 Wiedeń. Koncert Wagnerowski.

Spis zapowiedzi Nr. 16/37. (2703
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1) kawaler Józef Stefanowski, robotnik, zamie­

szkały w Klein Kelpin, syn robotnika Ja' ha Ste- 
fanowskiego i jego żony Matyldy z domu .arczew- 
ska, zamieszkałych w Klein Kelpin W. M. Gdańsk,

2) panna Gertruda Sobisz, zamieszkała w Matar- 
ni, gmina Banino, córka robotnika Antoniego Sobi- 
sza i jego żony Antopii z domu Mahsowa, zamiesz­
kałych w Matami, gmina Banino, chcą zawrzeć 
związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Gminnym w Baninie, w Sołectwie Matar- 
D’a i w „Gazecie Gdańskiej".

Banino, dnia 19 marca 1937 r.
Urzędnik stanu cywilnego

w zastępstwie
(—) Trzebiatowski Leon.

Numer akt: Km. IV. 1845/36 i 466/37.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru IV, Antoni Bączyński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Pomorska Nr. 11, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 kwietnia 1937 r. o godz. 10,00 w Bydgoszczy 
u Hartwiga ul. Dworcowa Nr. 54, odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchomości, należących do Mieczysława 
Skoniecznego, składających się z 1 samochodu oso­
bowego „Ford", oszacowanych na łączną sumę zł. 
2000,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 24 marca 1937 r.
Komornik: (—) A. Bączyński

Zlecenie Nr, 75^III/K. (2711

Do wydzierżawienia 
restauracja w „Hotelu Cen, 
tralnym" w Chełmnie. Wia* 
domość w administracji Hp» 
telu. 3ÓO2

„Runo1*
Najpoważniejsze biuro ma 
trvmonialne. Gdynia, lu. 
Świętojańska 77. 8ojM

Piekarnia
od zaraz do wynajęcia 
Wejherowo, Pierackiego 47 

2673M

Do sukienki
Pani, panienki 
Nieodzowny lie 
Jak w gamie Gdur-fis!

Bohuszewiczowa
Toruń, Szeroka 25. 2415C

Cegielnia
Jablowo do wydzierżawię* 
nia na dogodnych warun* 
kach od zaraz. Majątek 
Jabłowo, poczta Starogard, 
telefon 24. 2692

OGŁOSZENIE.
Opierając się na postanowieniach miejscowych 

P°licyinych z dnia 29. II. 1916 r. dotyczą- 
otrzymania i używania miejskiej 

analizacji sanitarnej i deszczowej, podaję do pu- 
wiadomości, że wykonana została kanali-

• deszczowa w ul. Judyckiego, Wniebowstąpie- 
1 OO. Reformatów z dniem dzisiejszym i odda­

na do użytku publicznego.
5 cy‘ow^ycb wyżej przepisów 

“budowane nieruchomości, położone 
fklyjLłh ?lica‘*’ P°winne być połączone z miej­
ska siecią kanalizacyjną.

Wejherowo, dnia 17 kwietnia 1937 r.
Burmistrz:

(—) B o 1 d u a a.

(2709

Do akt Km. Nr. 1962/36. (2701
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I, Stanislaw Lewicki, urzędujący w m. Grudzią­
dzu przy ul. Budkiewicza Nr. 9, obwieszcza, że na 
dzień 3 lipca 1937 r. o godz. 10 został wyznaczony 
opis i oszacowanie nieruchomego majątku Gru­
dziądz karta 1073 i 1074, stanowiącego własność 
Władysława Zwolińskiego i Jana Gronwalda, poło­
żonego w Grudziądzu przy ul. Młyńskiej 1.

W związku z powyższym, na zasadzie § 2 art. 668 
R. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed u- 
kończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności.

Komornik: (—1 SŁ Lewicki

Place
Chełmińska 48. Dom, plac 
budowlany. Matejki 46. za, 
raz sprzedam. Wiadomość: 
Hotel Poznański, Kowalewo 
(Pomorze). zćgyCk

Pracownia 
trykotaży

wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skar* 
petki, pończochy, oraz wszel» 
kie roboty wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszy* 
nowego > ręcznego, poza 
tym nadrabianie stopek i 
podnaszanie oczek. Poleca 
się Szan. P. T, Klientom

Pracownia trykotaży 
2572 Brancnwics
w Gdyni, Świętojańska 132.

609 leżaków
w dobrym stanie zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: 
Gdynia, tel. 11*05. 3705M

1 Zagubiony 
konosament celny ex s/s 
„Lech" z dnia 8. IIL 37 r. 
Rej. przyw. 308/100, po* 
krywający m. in. przesyłkę 
A. F. 1/4 — 4 skrzynie wę* 
dlin 338 kg. niniejszym unie* 
ważnia się. Jul. Herman 
& Co, Oddział w Gdyni.

3706M

GDYNIA
5.000.—

pożyczki poszukuję z ew. 
współpracą, pensja mie, 
sięczna 3°° — plus dobry 
procent i zabezpieczenie 
pożyczki. Zgłoszenia pod 
B. M. do Gazety Morskiej 
llustt. 3674M

Poważne 
przedsiębiorstwo poszukuje 
maszynistki z j ykiem nie* 
mieckim. Pożądany angiel* 
ski. Oferty z podaniem 
warunków do Administracji 
Gazety Morskiej w Gdyni 
pod „Biegła" 2670M

Unieważniam
zgubioną w Gdyni legity* 
mację szkolną, wystawioną 
przez Dyrekcję Gimnazjum 
w Wejherowie. 3561 Mk 

Józef Panka.

MEBLE 
biurowe 
oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun­
kach po cenach najniż* 

szych poleca

DOM MEBLI 
H. CHOMKKA
Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 31,83. Firma nagro* 
dzona została złotym 
medalem. 8556M
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Km. 1922/35. ' (2700
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I, 

Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu przy ul. 
Łaziennej Nr. 30, na podstawie art. 676 i 679 K. P. 
C podaj e do publicznej wiadomości, że MMj PimjsIii llimmo i Olijinkiw 11.

dnia 28 maja 1937 r. o godz. 10,39
w Sądzie Grodzkim w Toruniu pokój Nr. 33 odbę­
dzie się sprzedaż niemichomości w drodze publicz­
nego przetargu, należącej do dłużnika Henryka Ro- 
chona, zastąpionego przez Alfonsa Szymańskiego, 
asesora miejskiego w Chełmży, doradcy matki dłu­
żnika wdowy Michaliny Rochonowej z prawami za­
rządu majątku małoletniego Henryka Rochona.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w Toruniu, Toruń-Przedmieś- 
cie Tom VI karta 393 parcela 18/7, jest położona u 
zbiegu ulic: Szosa Chełmińska 35 i Składowa 1/3 
i mierzy według wyciągu katastralnego łącznie z 
terenem pod zabudowaniami 3753 m2. Wyżej wspo­
mniana nieruchomość składa się z budynku Spich­
lerzowego, pobudowanego z cegły o 3 kondygna­
cjach, nadaje się specjalnie na cele magazynowania 
zboża o dużej nośności poszczególnych pokładów.

GDYNIA

Bilans na dzień 31 grudnia 1936 r.
Aktywa: Majątek stały. Budynki fabryczne zł 2.392.727,02. Urządzenia techniczne (maszyny, urządze­
nia, narzędzia, bocznica i t. d) zł 6.835.688.44. Inwestycje w budowie zł 1.812.64. Inwentarz zakładowy 
i biurowy b) martwy zł 75.868,82. Majątek płynny. Gotówka w kasie i bankach zł 94.777,97. Papiery war­
tościowe zł 237.187,40. Weksle w dyskoncie i inkasie zł 194.275,62. Akcje i udziały w innych przedsiębior­
stwach zł 9.000.—. Materiały, a) surowce zł 5.267.178.01, b) pomocnicze i pędne A 266.106,39. Półfabry­
katy. Gotowe wyroby i towary zł 1.420.679,39. Dłużn cy. a) odbiorcy zł 177.992,95. b) dostawcy zł 577.679,37. 
Sumy przechodnie a) wydatki dotyczące okresu przyszł. zł 42.632 22. Razem zł 17.593.606,24. Sumy pozabi­
lansowe. Banki — udzielone gwarancje za otrzymane pożyczki zł 3.010.000,—. Gwarancje otrzymane zł 248.400,—. 
Razem zł 3.258.400.—.

Dochodowość nieruchomości wynosi rocznie zł. 
9.900,—.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
146.478,12.

Cena zaś wywołania wynosi zł. 109.858,59.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­

żyć rękojmię w wysokości zł. 14.647,82.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych lub książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji 1 że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8—12-ej. Poza wyżej podanymi godzinami 
magazyn jest zamknięty i wstęp na teren wzbro- l 
niony.

Jednocześnie zaznacza się, że reflektanci przed 
obejrzeniem wspomnianej nieruchomości winni 
zgłosić się w Składnicy Mat. Int. Nr. 8 przy ul. Do­
minikańskiej Nr. 1/9 celem otrzymania zezwolenia 
na wstęp do nieruchomości, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Toruniu, sala Nr. 44.

Toruń, dnia 5 kwietnia 1937 r.
(—) Józef Kozak, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L

Pasywa: Kapitały własne. Kapitał nakładowy zł 7.000.000,—. Kapitał zapasowy a) saldo z roku ubie­
głego zł 73.100,—. Kapitał rezerwowy a) Saldo w roku ubiegłym zł 150.000,—, b) odpisano w roku sprawo­
zdawczym zł 43.546,21 = zł 106.453,79. Kapitał amortyzacyjny, a) Saldo z roku ubiegłego zł 2.593.930,96, 
b) odpisano w roku sprawozdawczym zł 237,— = zł 2.593.693,96, c) dopisano w roku sprawozdawczym zł 
693.768,— = zł 3.287.461,96. Zobowiązania, a) banki zł 3.248.290,—, b) dostawcy zł 2.999.785,52, c) od­
biorcy zł 32.237,60, d) weksle zdyskontowane zł 193.552,52. Fundusze i zobowiązania specjalne a) „Delkre- 
dere“ zł 177.677,02. Sumy przechodnie, a) dochody dotycz. <kresu przyszłego zł 19.181,62, b) inne (rezer­
wa na podatki) zł 212.329,60, Zyski. Zysk w roku sprawozdawczym'zł 243.536,61. Razem zł 17.593.606,24. 
Sumy pozabilansowe. Gwarancje — udzielone bankom krajowym 3.010.000,— zł. Wierzyciele—za udzielone 
gwarancje zł 248.400,—. Razem zł 3.258.400,—. Ogólna suma zobowiązań zagranicznych zł 1.948.121,56.

Rachunek strat i zysków za czas od 1. I. — 31. XII. 1936 r.
Koszty administracji ogólnej zł 548.357.01. Koszty fabrykacji zł 1.381.340,67. Koszty sprzedaży zł 323,251,78.
Koszty kredytów zł 279.753,08. Podatki państwowe i komunalne zł 332.684,54. Odpisy amortyzacyjne zł 
693.768,—. Różnice kursowe zł 22.366,41. Ubezpieczenia zł 29.662,52. Straty na sprzedaży ruchomości zł 
393,—. Zysk zł 243,536,61. Razem zł 3.855.113,62. zyoyMk
Ma: Rachunek towarów zł 3.791.554,85. Różne zyski zł 63.558,77. Razem zł 3.855.113,62.

(2699

Sygnatura: 2160/36.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­

ru I, Stanisław Lewicki, mający kancelarię w Gru­
dziądzu ul. Budkiewicza Nr. 9, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 31 maja 1937 r. o godz. 10 w Sądzie Grodz­
kim w Grudziądzu pokój nr. 19, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Ryszarda Ziemke, nieruchomościc Słup 
wykaz liczba 132, stanowiącej mleczarnię z podwó­
rzem i ogrodem domowym. Nieruchomość ma u- 
rządzoną księgę hipoteczną w wydziale hipotecz­
nym przy Sądzie Grodzkim w Grudziądzu.
i Nieruchomość oszacowana została na sąmę zł. 
4.JOO,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 3.675,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 490,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych .nstytycyj. w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
reny giełdowej.

P177. licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Pra'ya osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji 1 przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sąduv nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Grudziądzu, ul. Budkiewicza Nr. 26, sala 
Nr. 20.

Grudziądz, dnia 16 kwietnia 1937 r.
Komornik: (—) St. Lewicki.

(2702

Km. 1923/35.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I, 

Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu przy ul. 
Łaziennej Nr. 30, na podstawie art. 676 i 679 K. P. 
C. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 28 maja 1937 r. o godz. 10,30 przed poŁ
w Sądzie Grodzkim w Toruniu pokój Nr. 33 odbę­
dzie się sprzedaż nieruchomości w drodze publicz­
nego przetargu, należącej do dłużnika Henryka Ro­
chona, zastąpionego przez Alfonsa Szymańskiego, 
asesora miejskiego w Chełmży, doradcy matki dłu­
żnika wdowy Michaliny Rochonowej z prawami za­
rządu majątku małoletniego Henryka Rochona.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w Toruniu, Toruń-Przedmieś- 
cie tom VII karta 422 i składa się z parć. 19/8 i 9 
mierzy według wyciągu katastralnego 6.549 m2, jest 
położona przy Szosie Chełmińskiej Nr. 35. Parcela 
19/8 i 9 nadaje się doskonale na cele budowlane.

Powyższa nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 39.294,—.

Cena zaś wywołania wynosi zł. 29.470,50.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­

żyć rękojmię w wysokości zł. 3.929,40.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 

takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i te uzyskały postanowienie właściwpgo 
sądu nakazujące zawieszenie eerzAucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego -przeglądać można w 
dzie Grodzkim w Toruniu, sala Nr. 44.

Toruń, dnia 5 kwietnia 1937 r.
(—) Józef Kozak, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ł

TORUŃ

Rakiety 
tenisowe

Slazengers 

Dunlop-Frema 

Reperacje rakiet

BRACIA 
BŁOCH

SZEROKA 11

Jan Kapczyński 
Toruń, Szeroka 35.

Uwaga! 3 składy 
Nowe meble,

Toruń, Prosta 
Używane meble,

Toruń, Małe Garbary 5. 
Telef. 1682. Pamiętaj I

9841C

Tapety
I w najnowszych deseniach 

nadeszły, rolka 0,45

Farby f 
lakiery, pokost, terpentyna

Szczotki 
wszelkiego rodzaju od naj» 

tańszych

Oliwy 
smary, tawott. benzyna 

Karbolina 
do drzew owocowych prze* 

ciw robactwu

Szpagaty 
dla handlu i przemysłu 

kupisz najkorzystniej 

w hurtowni

BlwiEiaitiG siały l 
Przeglądajcie 
garderobą!

Najlepiej 

odzioż wiosenna 
czyści chemicznie 

i farbuje

BARWA 
KAŁAMAISKI 
Toruń, Szeroka 21 

2117

5-

Są-

TCZEW BYDGOSZCZ

Opaski
higieniczne, damska obsługa 

Hurtownia Drogeryjna
Jan Kapczyński, Toruń,

Szeroka 35. • 2512C

Kupuje
obligacje pożyczek pańsb 
wowych. Tczew, Plac Br. 
Pierackiego 15, III. piętro

2jO4Tk
OGŁOSZENIA!
wiersz milimetrowy na stronie f-łamowej > 020 u
w tekście na pierwszej stronie . . " * —
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie
w tekście na dalszych stronach ......... n 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 nroc. drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

L00 zł 
0.80 zł 
0.50 si

Dwa
domy piętrowe na sprzedaż, 
ieden nowy. Bydgoszcz, 
Chołoniewskiego 31/7.

2628 B

Mieszkanie
8,pokojowe. komfortowe, 1. 
piętro, nadające się dla le» 
karzy lub biura od i lipca.

Siudowski, Szopena 19- 
2665 Ck

m.

Pana
na stanowisku, przyjmę na 
pokój z utrzymaniem lub 
bez. Toruń, Piekary 15, 

2óo8Ck

— I to ma być pies policyjny? No, to niech pan 
lepiej uważa, aby nie poisądzili pana o obrazę wła­
dzy.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj . . . . , . . . 2.00 zł
Z odnoszeniem do domu.................................. 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ....... 2.40 zł 
Pod opaskę ........................... . . . . . 4,50 zł
W Gdańska przez pocztę . 2,32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd
Zagranicę................................................................................. 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłę wyższę (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

U W A G I «
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia. 1.I0 upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ant 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ue 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sędowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Redaktor odpowiedzialny:

WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 56,
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